
Marszałek
I. Jakubowski w Polsce

W związku z pobytem na 
terytorium PRL, naczelny do­
wódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw członków 
Układu Warszawskiego mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Iwan Jakubowski i szef szta­
bu zjednoczonych sił zbroj­
nych gen. armii Siergiej 
Sztiemienko zostali 24 bm. 
przyjęci przez I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
prezesa Rady Ministrów PRL 
Piotra Jaroszewicza.

W spotkaniu uczestniczyli 
minister obrony narodowej, 
gen. broni — Wojciech Jaru­
zelski i szef sztabu generalne­
go WP — gen dyw Bolesław 
Chocha. (PAP)

Wskutek bombardowań DRW

Odwołanie posiedzenia 
konferencji paryskiej
Przewodniczący delegacji 

DRW na paryską konferencję 
pokojową Xuan Thuy oświad­
czył w czwartek w godzinach 
południowych, że Demokratycz 
na Republika Wietnamu posta 
nowiła zrezygnować z udziału 
w 145 posiedzeniu konferencji 
pokojowej na znak protestu 
przeciwko amerykańskim bom 
bardowaniom północnego Wiet 
namu.

Delegacja TRRRWP postano 
wiła również nie brać udziału 
w 145 posiedzeniu wietnam­
skiej konferencji pokojowej.

Natomiast delegacje Stanów 
Zjednoczonych i reżimu sajgońskie 
go nie zgodziły się, aby kolejne 146 
posiedzenie wietnamskiej konferen 
cji pokojowej odbyło się 2 marca.

PAP

Grupowe naloty USA 
w Wietnamie Płd.
Amerykańskie bombowce 

strategiczne „B-52” każdej do 
by zrzucają setki ton bomb na 
tereny opanowane przez siły 
wyzwoleńcze w Wietnamie Po 
łudniowym. W nocy ze środy 
na czwartek superfortece po­
wietrzne dokonały trzech gru 
powych nalotów — dwóch na 
Centralnym Płaskowyżu 55 km 
na północny zachód od miasta 
Kontum. a trzeciego na tzw. 
froncie północnym w rejonie 
Khe Sanh. W środę wieczo­
rem partyzanci przeprowadzi­
li ostrzał artyleryjski pozycji 
nieprzyjacielskich usytuowa­
nych 40 km na południowy 
wschód od Hue. (PAP)

A. Davis zwolniona
i więzienia za kaucją
Po 16 miesiącach więzienia wy­

szła w środę na wolność za kaucją 
w wysokości 102 tys. dolarów mło 
da amerykańska bojowniczka o 
prawa Murzynów, komunistka, 
Angela Davis.
Angela Davis, której proces roz 

pocznie się w poniedziałek przed 
sądem w San Jose koło San Frań 
Cisco, musi meldować się co ty- 
dzień policji, nie wolno jej
opuścić okręgu, ani podróżować sa 
molotem. Sąd zabronił jej także 
udziału w manifestacjach.

28-letnia Angcla Davis, były pra 
cewnik naukowy wydziału filozo­
fii Uniwersytetu Kalifornijskiego 
w San Diego. aresztowana została 
13 listopada 1970 r. (PAP)

Układ rumuńsko-węgierski
W czwartek w Bukareszcie pod 

Pisano nowy Układ o Przvjaźni, 
współpracy i Pomocy Wzajemnej 
między Rumunia i Węgrami. Ze 
strony rumuńskiej układ podpi­
sał premier łon Maurer, zaś ze 
strony węgierskiej — premier Joe 
ne Fock.

Scnkcje wobec Rodezji
Wczoraj wieczorem obradowała 

w Nowym Jorku Rada Bezpie­
czeństwa. Rada wysłuchała rapor­
tu komisji zajmującej się kwe- 
*tią sankcji wobec Rodezji. Deba­
ta dotyczyła m. in. amerykańskiej 
decyzji wznowienia importu chro 
mu rodezyjskiego.

A. Willmann w Holandii
w dniu 23 bm. kontynuowano w 

Hadze konsultacje delegacji mini 
sterstw spraw zagranicznych PRL 
i Holandii.

Na zakończenie konsultacji, z de 
legacją polską, której przewodni­
czył wiceminister Adam Willmann, 
przeprowadził dłuższą rozmowę mi 
nister spraw zagranicznych Ho­
landii Norbert Schmelzer Omówio

Polska roku 1990

Rządowy zespół ekspertów
rozpoczął prace

Jednym z istotnych elementów polityki społeczno-gos­
podarczej, zapoczątkowanej decyzjami VII i VIII Plenum KC 
PZPR i rozwiniętej na VI Zjeździe partii jest podniesienie 
rangi długofalowego planowania, w tym także w dziedzinie 
przestrzennego zagospodarowania kraju. To właśnie stało się 
źródłem powołania przez preze sa Rady Ministrów rządowego 
zespołu ekspertów, którego zadaniem jest opracowanie takie­
go programu — aż do 1990roku.
24 bm. w Warszawie odbyło 

się z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR wice­
premiera i przewodniczącego 
Kom. Plan. Mieczysława Ja­
gielskiego — inauguracyjne po­
siedzenie zespołu, kierowanego 
przez I zastępcę przewodniczą­
cego Komisji Planowania Józe 
fa Pińkowskiego. W skład zes­
połu wchodzą wybitni naukow 
cy, specjaliści i działacze.

Przemawiając do zebranych, 
wicepremier M. Jagielski pod­
kreślił, iż skuteczność i traf­
ność decyzji bieżących, o du­
żym znaczeniu dla gospodarki 
i społeczeństwa, zależy w po­
ważnym stopniu od tego, czy i 
w jakim stopniu uwzględniają 
one przyszłe uwarunkowania i 
zjawiska. Wszystko to wymaga 
wzrostu znaczenia planowania

Nad wzorami dobrej roboty

Narada aktywu ZMS 
ze 163 zakładów

24 bm. odbyło się w Warsza­
wie — już po raz drugi — spot 
kanie aktywu ZMS-owskiego 
ze 163 kluczowych zakładów 
przemysłowych, budowlanych.
i komunikacyjnych, 
pomnijmy, że w ślad 
cyzją obejmującą te 
siębiorstwa szczególną 

Przy- 
za de- 
przed- 
opieką

poszczególnych wydziałów KC 
PZPR, także Zarząd Główny 
ZMS postanowił objąć patro­
natem działalność zakładowych 
organizacji ZMS w tych zakła 
dach.

Spotkanie stało się okazją do 
pierwszej, szerszej wymiany doś­
wiadczeń nad rezultatami tej ini­
cjatywy. Wiele uwagi poświęcono 
realizacji kompleksowego progra­
mu działania ZMS w środowisku
młodzieży 
nazwanego 
Do całej

pracującej, programu 
.Młodzież dla postępu”, 
młodzieży pracującej

skierowano wezwanie o rozwijanie 
powszechnego współzawodnictwa 
w pracy zawodowej i społecznej. 
Wiąże się to z apelem OKWOM 
wystosowanym z okazji kampanii 
wyborczej do Sejmu PRL.

Ogłoszono rćwnież w skali 
całego kraju — turniej młodych 
mistrzów gospodarności oraz 
współzawodnictwo w turnieju 
młodych mistrzów techniki.

PAP

no stan i perspektywy rozwoju 
stosunków polsko-holenderskich i 
wymieniono opinię na temat sy­
tuacji w Europie.

Unikalny aparat „luny*
Agencja TASS podała w czwar­

tek. że stacja automatyczna „Łu- 
na-20” była wyposażona w uni­
kalny aparat wiertniczy, który 
może w jednej operacji pobrać z
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drążonego otworu skały twarde, 
jednolite, jak też sypkie.

„Jumbo-jet“ zwrócony
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych NRF potwierdziło w środę 
wieczorem, iż komandosi palestyń 
scy opuścili samolot „Boeing-747” 
uprowadzony we*wtorek, a przehy 
wający na lotnisku w Adenie. 

perspektywicznego w całym na 
szym systemie planowania. Bez 
tego nie jest możliwe sprawne

Dokończenie na str. 2

W siedmiu województwach

Spotkania z kandydatami 
na posłów do Sejmu
24 bm. w woj. gdańskim, 

łódzkim, kieleckim, rzeszow­
skim, warszawskim, wrocław­
skim i zielonogórskim odbyły 
się kolejne spotkania kandy­
datów na posłów Sejmu VI 
kadencji z wyborcami. Stano­
wiły one okazję. bv — w o- 
parciu o uchwałę VI Zjazdu 
PZPR przyjętą za platformę 
wyborczą FJN — rozmawiać 
o najważniejszych sprawach 
kraju i własnych: regionu, 
środowiska zawodowego czy 
społecznego, zakładu pracy. Z 
relacji korespondentów PAP
wynika, że 
stąpieniach
posłów, 
licznie
noszono 
wania

jak 
głos

zarówno w wy- 
kandydatów na 
i zabierających 
wyborców pod- 

konieczność utrzymy*- 
wysokiej aktywności

społecznej, stwarzania ludziom 
zdolnym i ambitnym warun­
ków właściwego działania, a 
w konsekwencji — warunków 
do oszczędniejszego i lepszego 
wykorzystywania stworzone­
go wysiłkiem wszystkim ludzi 
pracy majątku narodowego.

PAP

Debata ratyfikacyjna w Bundestagu

Bonn potwierdza konsekwencje 
układu granicznego z Polską

W czwartek 
się debata na

w zachodnioniemieckim Bundestagu toczyła 
temat ratyfikacji układów zawartych przez

NRF ze Związkiem Radzieckim i Polską.

Pierwszym mówcą był mini 
ster d/s „wewnątrzniemiec- 
kich”, Egon Franke (SPD). 
Zwracając się do opozycji cha 
deckiej, przestrzegał ją przed

Władze lotniska przekazały samo­
lot przedstawicielom towarzystwa 
„Lufthansa”.

Proces patriotów greckich
W czwartek w Atenach rozpo­

czyna się kolejny proces sześciu 
patriotów (w tym dwu • kobiet) o- 
skarżonych o „nielegalne posiada­
nie broni i materiałów wybucho­
wych”.

Wiec w Hanoi
Jak podaje dziennik „Nham 

Dan”, Miejski Komitet Admini- 
strac^jny Hanoi i stołeczny korni 
tet Wietnamskiego Frontu Patrio­
tycznego zorganizowały uroczysty 
wiec „poświęcony 183 rocznicy 
zwycięstwa nad okupantami chiń 
skimi pod Dongda”.

Elektroniczne woltomierze
W Zjednoczonych Zakładach 

Elektronicznej Aparatury Pomia­
rowej „Elpo” w Warszawie rozpo 
częto seryjna produkcję elektro­
nicznych woltomierzy cyfrowych 
opartych na obwodach scalonych. 
•Test to poważne osiągnięcie kon- 
strukcwino-t^chnologiczne na ska 
lę szersza niż krajowa.

Poszukiwania ofiar katastrofy w Luboniu

Nieustanna akcja ratownicza
Jerzy Zasada odwiedził rannych

Na wieść o tragicznym wtorkowym wybuchu w Zakła­
dach Ziemniaczanych w Luboniu, wczoraj z całego woje­
wództwa napływały zgłoszenia samorzutnej pomocy poszko­
dowanym i ratownikom. Robotnicy ze Swarzędzkich Fabryk 
Mebli nie żałowali własnej krwi — przekazali rannym 15 
litrów tego cennego leku. Swą krew oddało również dla ko-
lęgów 10 ZMS-owców 
do południa z samego 
krwiodawców.

Wczoraj w południe I se-
kretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada przybył z wizytą do szpi­
tala im. Pawłowa w celu od­
wiedzenia rannych przebywa­
jących na Oddziale Reanima­
cyjnym i Urazowym. Intereso­
wał się stanem ich zdrowia, 
przebiegiem leczenia i pomocą 

— K. PrzychodzkiFot.

...sprawdzili się szybko również 
nasi młodzi żołnierze...

pierwsi. Dziwiły nawet wów­
czas te nowiutkie mundury do 
tak brudnej roboty Teraz 
okazało się. że to jeszcze re-

nierealnością rozwiązania pro 
blemu niemieckiego drogą za­
sadniczej zmiany układu sił w 
Europie. „Konieczność rozwią­
zania problemu niemieckiego 
— powiedział Franke — nie 
może być przyczyną obalenia 
zasadniczego układu sił i sto­
sunków terytorialnych w Euro 
pie”.

Kolejnymi mówcami 
Kurt Mattick (SPD) i 
Marx (CDU).

Odpowiadając na 

byli —
Werner

inter-
pelację frakcji parlamentar­
nej CDU/CSU, rząd NRF po­
nownie potwierdził zawarte 
już w wystąpieniu przedstawi

Dokończenie na str. 2

Interwencja w Ulsterze 
zalegalizowana

Parlament brytyjski w czwartek 
rano zalegalizował w trybie przy 
spieszonym interwencję 15 tysię­
cy żołnierzy brytyjskich w Irlan­
dii Północnej. Projekt ustawy w 
tej sprawie został bez głosowania 
przyjęty przez obie izby parla­
mentu. W Izbie Gmin podczas dru 
giego czytania projektu z prote­
stem w’y$tapiła Bernadetto Devlin, 
znana bojowniczka o prawa oby­
watelskie dla ludności katolickiej 
w Ulsterze. (PAP)

z Zakładów Ziemniaczanych. Wczoraj 
powiatu poznańskiego zgłosiło się 180

okazaną rodzinom poszkodo­
wanych. Wyraził on zarazem 
uznanie dla ofiarności całej 
służby zdrowia.

Wczoraj w trzech poznań­
skich szpitalach przebywało 
9 osób. Są to: Maria Paluch, 
Maria Ratajczak, Janina Kul- 
za, Władysław Dominiak, Eryk

Ogiermann, 
Kazimierz

Teresa Patryka, 
Matuszek, Kazi­

miera Ostafin i Roman Jało­
wiec. Stan trojga rannych jest 
nadal ciężki.

Na poniedziałek zapowie­
dziano przyjazd specjalistów 
od transplantacji skóry z oś­
rodka leczniczego w Polanicy. 
Przybędą też medycy z War­
szawy dla dokonania kon­
sylium wraz z poznańskimi 
lekarzami w sprawie dal­
szego leczenia rannych i 
poparzonych. Wszechstronną 
pomoc otrzymują rodziny 
poszkodowanych — ze stro­
ny ZUS, PZU, dyrekcji Za­
kładu i Ministerstwa Przemy­
słu Spożywczego i Skupu. Po­
nadto poznańskie władze oto­
czyły szczególną opieką dzieci 
ofiar, umożliwiając umieszcze­
nie najmłodszych w żłobkach 
i przedszkolach.

Poszukiwania reszty zasypa­
nych w Luboniu trwają nie­
ustannie'. W nocy ze środy na 
czwartek prace nad usuwa­
niem rumowiska znacznie się 
rozwinęły. Zwalisko uwolnio­
no od okrywającej je plątani­
ny stalowych konstrukcji i 
kadłubów maszyn. Na jednym 
z odcinków ratowniczego fron­
tu sięgnięto już w głąb daw­
nych pomieszczeń, dotarto do 
piwnic. Nie było tam zasypa­
nych.

Nad miejscem katastrofy, 
skąd ciągle wydobywał Sie 
dym. pozostała duża płyta prze 
chylonego stropu z zamonto­
wanymi na nim spalonymi ma 
szynami. Teraz odrywali je od 
nodłoża żołnierze, ekipy ewa­
kuacyjne Wyższej Szkoły Ofi­
cerskiej Wojsk Pancernych pod 

dowództwem majora Francisz­
ka Blachy.

Ciągnik kierowany przez me 
chanika kaprala Jerzego Sta­
siaka i operatora kpr. Stanisła­
wa Ptaka zrywał urządzenia 
przy pomocy lin. W pobliżu 
czekali w pogotowiu żołnierze 
drugiej i trzeciej obsługi: st. 
strz. Ryszard Wieczorek, st. 
strzelec Eugeniusz Skręty oraz 
szeregowi Ireneusz Masłowski 
i Edmund Jesionek. Oni tu są 
bez przerwy od środy rana.

W ogóle sprawdzili się nam 
żołnierze. Chłopcy z II kom­
panii, którzy po krótkim od­
poczynku znów znaleźli się na 
„dyżurnej” zmianie, byli tu 

kruci w wojsku zaledwie
od tygodnia. Ale działają jak 
starzy żołnierze z OTK.

W 500-osobowej bezimien­
nej grupie ratowników dało się 
w ciągu tych kilkudziesięciu 
godzin poznać wielu ofiarnych 
ludzi. Augustyn Kogut, kierów 
ca wielotonowej" „Tatry” z 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Budownictwa 
wywozi wraz z Kazimierzem 
Sobańskim złom i gruz już po­
nad dobę. Kogut był na miej-

Dokończenie na str. 2

W Beskidach śnieg 
dopiero powyżej 900 m
Po ostatnich opadach deszczu 

pogorszyły się warunki narciar­
skie w Beskidach. Śnieg znajduje 
się dopiero powyżej 900 m npm., a 
jego pokrywa wynosi od 20 cm na 
Szyndzielni i Klimczoku, do 35 
cm na Baraniej Górze i Skrzycz- 
nem oraz 70 cm w partiach szczy­
towych Babiej Góry.

Warunki narciarskie są b. trud­
ne i miejscami niebezpieczne. Jeź­
dzić można jedynie na polanach 
szczytowych i podszczytowych, na 
tomiast na nartostradach i trasach 
zjazdowych — nawet w górnych 
partiach — spod śniegu wystaja 
pniaki i kamienie. (PAP)

25 bm. będzie zachmurzenie duże 
większymi przejaśnieniami w

dzielnicach północnych. Rano lo­
kalne mgły. Miejscami niewielkie 
opady mżawki lub deszczu, a na 
wschodzie i w górach deszczu ze 
'niegiem. Temperatura maksymal­
na od zera na wschodzie do 3 st. 
na zachodzie. Wiatry słabe, prze­
ważnie z kierunków wschodnich.

z



Nieustanna akcja ratownicza
Dokończenie ze str 1 

scu we wtorek przed północą 
i wystąpił wówczas nieoczeki­
wanie w roli kierowcy wozu 
strażackiego. To sąsiedzi ze 
straży wyrwali go z łóżka by 
siadł za kierownicą ich wozu. 
Kogut brał więc wpierw w 
akcji udział jako strażak, by 
od rana pracować dalej na 
swoim wozie. Przez dwię doby 
spał tylko 6 godzin.

Inż. Mieczysław Czepiński z 
budowlanej „czwórki”, który 
kieruje ratownictwem odcin­
ka wraz z mistrzem Stanisła­
wem Necełem wskazuje poz­
nanych w akcji ludzi z innych 
przedsiębiorstw. To operato­
rzy dźwigów: Florian Wyrwał, 
Zenon Kugler, Tadeusz Tar­
gosz — z Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Sprzętu Bu­
downictwa, Mieczysław No­
wak z Oddziału III PPTB.

Zespół ekspertów 
rozpoczął prace

Dokończenie ze str 1 
i racjonalne sterowanie proce­
sami rozwoju społeczno-ekono 
micznego kraju.

W wyniku prac zespołu eks­
pertów powinny powstać pod­
stawy m. in. do racjonalnego 
gospodarowania przestrzenią; 
do kształtowania specjalizacji 
regionów7, makroregionów, aglo 
meracji miejskich ośrodków i 
okręgów przemysłowych; infra 
struktury technicznej i społecz 
nej; ochrony środowiska natu­
ralnego. wreszcie — rejoniza­
cji i specjalizacji produkcji roi 
nej.

O tych wszystkich sprawach 
mówiono w dyskusji, która — 
jak na posiedzenie inauguracyj 
ne — była wyjątkowo bogata 
i rzeczowa. Zabrało głos 15 
członków zespołu, podnosząc za 
gadnienia zarówno organizacyj 
ne, jak i merytoryczne. Przy­
toczmy kilka jedynie tez nie­
których dyskutantów.

Prof. Stanisław Leszczycki: 
musimy wiedzieć, jaki jest za­
kładany do 1990 r. orientacyj­
ny, szacunkowy wzrost docho­
du narodowego; ile z grubsza 
zainwestujemy w naszą gospo­
darkę. To przecież warunkuje 
ustalenia, do których zespól 
ma dążyć.

Prof. Zygmunt Skibniewski: 
pozycja planu przestrzennego 
zagospodarowania kraju będzie 
ważyć o naszej przyszłości. Nie 
możemy wnikać w nadmiar 
szczegółów7. Musimy skoncen­
trować się na generalnych kie 
runkach rozwojowych.

Prof. Jerzy Bukowski: po­
winniśmy z odpowiednim wy­
przedzeniem znać problemy 
długofalowego rozwoju rolnic­
twa, aby nie przewidywać lo­
kowania wielkiego przemysłu 
na obszarach predestynowa­
nych do dominacji produkcji 
rolnej.

Prof. Bolesław Malisz: no­
we podejście do zagadnienia 
planowania przestrzennego na­
pawa otuchą i optymizmem. 
Przygotowanie jednak progra­
mu w tej dziedzinie na okres 
do 1990 r. — to dopiero począ­
tek pracy. Planowanie prze­
strzenne musi bowiem być 
funkcją stalą i ciągle doskona 
loną. (PAP).
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opracował Jerzy Walasek.

Wszyscy od pierwszych godzin 
nieprzerwanie przy ratowaniu 

zasypanych. Nieprzespane no­
ce mają za sobą także pracow 
nicy Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego Przemysłu Lekkiego 
— Edmund Klingspern i An­
toni Suchora. Obsługują od 
początku kilkupiętrowego „Jo­
nesa”, nowoczesnego żurawia 
o dużym udźwigu.

Mała postać Wacława Jesio 
nowskiego uwija się bez koń­
ca wśród ruin przy zaczepia­
niu haków dźwigu. Znalazł się 
tu w kilka minut po wypadku. 
Był właśnie w Luboniu gdy 
usłyszał wybuch. Jako stary 
„kadrowiec” ochotniczej stra­
ży pożarnej spod Szczecina 
włączył się natychmiast do 
akcji ratunkowej. Wydobył 
ranną kobietę, nie zna jej naz 
wiska. Teraz pracuje już me­
chanicznie. bez przerwy od 36 
godzin. Ale wczoraj rano us­
prawiedliwiał się jeszcze w 
przedsiębiorstwie poznańskim 
gdzie pracuje, że jest tutaj w 
Luboniu, że on nie bumelant...

Wielu jest takich jak on, 
wielu bezimiennych. Są wy­
trzymalsi od maszyn, które ob 
sługują, które się psuja. Ratu­
ją na trzy zmiany robotnicy, 
specjaliści z wielu przedsię­
biorstw.

Oto oni: kierownictwo technicz­
ne poznańskiego Zjednoczenia Bu 
downictwa, ekipa Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Konstrukcji Sta 
lowej „Mostostal”, Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Transportu Bu­
downictwa, Wielkopolskiego Przed 
siębiorstwa Sprzętu Budownictwa, 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Re 
montow-o-Budowlanego Przemysłu 
lekkiego, Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryjnych

J. Pawlak gościem 
pleszewskiego aktywu
Wczoraj gościł w Pleszewie 

sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Jan Pawlak, spoty­
kając się z przedstawicielami 
tamtejszych załóg robotni­
czych i innych środowisk.

Sekretarz KW odwiedził 
najpierw znany z wysokiej 
jakości wyrobów zakład apa­
ratury przemysłu spożywcze­
go „Śpomasz”, interesując się 
zadaniami i problemami życia 
oraz pracy załogi. Zapoznano 
z nimi gościa podczas zwie­
dzania zakładu oraz spotkania 
z aktywem polityczno-gospo­
darczym i młodzieżowym.

Następnie sekretarz KW 
spotkał się z egzekutywami 
szkolnych podstawowych or­
ganizacji partyjnych oraz ną: 
uczycielami wychowania oby­
watelskiego powiatu pleszew­
skiego. a także przedstawicie­
lami młodzieży szkolnej. Jan 
Pawlak udzielał odpowiedzi 
na pytania nurtujące młodzież 
oraz jej wychowawców, doty­
czące szeroko pojętej proble­
matyki polityki wewnętrznej, 
międzynarodowej oraz spraw 
interesujących młode pokole­
nie.

Janowi Pawlakowi towa­
rzyszyli sekretarze Komitetu 
Powiatowego PZPR w Ple­
szewie. z I sekretarzem Aloj­
zym Staszewskim, (fb)

„Hydrobudowa — 7”, specjaliści z 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego nr 4, Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlano-Prze- 
mysłowego nr 2 i nr 1, Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 2, spawacze Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 
3, ekipa ratowników Kopalni So­
li w Wapnie, ekipa techniczna 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego, eksperci, pracow­
nicy naukowi Politechniki Poznań 
skiej. W akcji bierze też udział 
cała załoga Zakładów Ziemniacza 
nych, służba zdrowia, żołnierze 
Wojska Polskiego, strażacy, MO i 
ORMO.

Jest teraz kolejna, trzecia 
noc akcji ratowniczej. Nad 
miejscem katastrofy wzbija 
się łuna, tym razem już tylko 
od lotniczych reflektorów. 
Trwa akcja ratunkowa. Czy 
można jeszcze uratować pozo­
stałych w gruzach ludzi? Od­
powiedź przyniesie następny 
dzień.

Z. S.

Akcja ratownicza. Na zdjęciu 
Wacław Jesionowski.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Taśma z nagraną rozmową

Na pokładzie samolotu 
„DC-9“ była bomba
Eksplozja bomby zegarowej 

spowodowała tragiczną kata­
strofę jugosłowiańskiego sa­
molotu pasażerskiego ,,DC-9” 
w której 27 osób poniosło 
śmierć, zaś w dramatycznych 
okolicznościach uratowała się 
jedynie stewardessa, Vesna 
Vulovicz.

Na taśmie zarejestrowana zo­
stała rozmowa kapitana Rozdriha 
z jedną ze stewardess, która w po 
łowrie słowa została przerwana 
eksplozją. Rozpoczął się wówczas 
dramat w powietrzu, o którym 
dotychczas opinia publiczna nie 
wiedziała. Dane zebrane na miej­
scu katastrofy i po rozszyfrowa­
niu rejestratora lotu odtwarzają 
dość dokładnie obraz walki zało­
gi o uratowanie samolotu i po­
dróżnych. Kpt. Rozdrih podejmo­
wał nadludzkie wysiłki. Włączył 
ręczne stery, by wyprowadzić 
maszynę z nagłego lotu pikowe­
go. Trudno ustalić jak długo trwa 
ła ta walka, wg jednych eksper­
tów dwie minuty, wg innych — 
cztery. Obaj piloci zginęli przy 
sterach mocno przywiązani pasa­
mi do foteli, co wskazuje, że wal­
czyli o uratowanie samolotu, a 
nie własnego życia. Przypuszcza 
się, że po eksplozji załoga bvła na 
tyle opanowana, iż drugi nilot na 
chwilę wyszedł do podróżnych, 
aby wvjaśnić sytuację i uspokoić 
ich. (PAP)

Współpraco na turystycznym 

szlaku Polska - NRD
ftr listopada 1971 roku pod- 
/Jj pisana została między 
"" rządami PRL i NRD u- 

mowa o bezpaszportowym prze 
kraczaniu granicy państwowej 
przez obywateli obu krajów.

Porozumienie rządów Polski 
i Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej w sprawie nowych 
zasad przekraczania granicy 
państwowej już spowodowało 
wzmożony ruch przez Odrę i 
Nysę Łużycką, który w miarę 
zbliżania się pełni sezonu tury 
stycznego będzie szybko nara­
stał. Tymczasem obie strony 
nie są jeszcze do tego odpo­
wiednio przygotowane: brak 
miejsc noclegowych, grożące 
tłoki w zakładach gastronomicz 
nych, szwankująca komunika­
cja i informacja. Wiele snraw 
nie da się rozwiązać jeszcze w 
tym roku, wvmaga to bowiem 
czasu i nieniedzy.

Problemy te b°da rozstrzyga 
ne przez obie strony, we wza­
jemnym współdziałaniu. W

Wręczenie nominacji
profesorskich

Wczoraj w Belwederze odby­
ła się uroczystość wręczenia 
aktów nominacyjnych pracow­
nikom nauki, którym Rada 
Państwa nadała tytuł nauko­
wy profesora zwyczajnego lub 
profesora nadzwyczajnego. Z 
rąk przewodniczącego Rady 
Państwa Józefa Cyrankiewicza 
akty nominacyjne otrzymało 
45 osób.

Tytuły profesora zwyczajne­
go otrzymali:

Nauk chemicznych: Maria 
Aleksandra Smoczkiewicz, 
prof. nadzw. w Wyższej’ Szko­
le Ekonomicznej w Poznaniu;

Nauk przyrodniczych: Jerzy 
Michał Czosnowski, prof. 
nadzw. w Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Poz­
naniu.

Tytuły profesora nadzwy­
czajnego otrzymali:

Nauk ekonomicznych: Zbig­
niew Stanisław Czerwiński, 
doc. w Wyższej Szkole Ekono­
micznej w Poznaniu;

Nauk rolniczych: Zbigniew 
Marian Borna, doc. w Wyższej 
Szkole Rolniczej w Poznaniu.

PAP

Nasz udział w 20 miliardach

Budownictwo też deklaruje pomoc
Poznańskie Przedsiębiorstwo MOSTOSTAL donosi nam, 

że w odpowiedzi na list Sekretariatu KC PZPR i Prezydium 
Rządu w sprawie 20 mld zl dodatkowej produkcji i usług 
tamtejsza załoga postanowiła również sięgnąć po rezerwy.
W rezultacie, skrócony zosta 

nie cykl robót na budowach 
w Koninie i Głogowie. W 
pierwszym przypadku chodzi 
o szybszy niż w planie mon­
taż maszyn w walcowni Huty 
Aluminium. Obiekt ten zosta­
nie oddany 31 marca, a więc 
o 3 miesiące wcześniej. W glo 
gowskiej Hucie Miedzi nastą­
pi natomiast skrócenie cyklu 
budowlano-montażowego o 4 
miesiące.

Zważywszy, że ekipy będą 
mogły o 3—4 miesiące wcze­
śniej podjąć prace na innych 
budowach — Przedsiębior­
stwo MOSTOSTAL przyjęło 
dodatkowo do swojego portfe­
lu zleceń szereg nowych o- 
biektów ogólnej wartości ro­
bót sięgających 9 min zł.

Warto tu dodać, że już wcze 
śniej poznański MOSTOSTAL 
podjął się wykonać poza pla­
nem konstrukcję dla hali spor 
towo-widowiskowej w Pozna­
niu.

Ponadplanową produkcję w 
wysokości 2.800 tys. zł postano 
wiła też dać załoga Poznań­
skich Zakładów Produkcji Be 
tonów POZBET. Na sumę tę

Zmarł prof. R. Pollak
23 lutego zmarł w Poznaniu w 

wieku 86 lat, historyk literatury 
prof. dr Roman Pollak.

Zmarły od 1919 roku był pedago­
giem Uniwersytetu Poznańskiego 
oraz wieloletnim kierownikiem Ka 
tedry Literatury Polskiej Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza. W la­
tach wojnv był m. in. rektorem 
Tajnego Uniwersytetu Ziem Za­
chodnich. Prof. Pollak dwukrotnie 
odznaczany był Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Polonia Restituta.

Pogrzeb wybitnego uczonego i 
wychowawcy wielu pokoleń polo­
nistów odbędzie się 26 bm. na 
cmentarzu junikowskim w Pozna­
niu.

tym celu podpisano 23 lutego 
br. w Berlinie drugi ważny do 
kument: umowę między rząda 
mi PRL i NRD o współpracy w 
dziedzinie turystyki. Określa 
ona zasady tej współpracy, u- 
stala problemy do rozwiąza- 
pia, zapowiada wymianę do­
świadczeń i specjalistów od tu­
rystyki. Przewiduje też stwa­
rzanie maksymalnych ułatwień 
w rozwijaniu turystyki mło­
dzieżowej, a zwłaszcza wymia 
ny grup młodzieży, tworzenie 
nowych i rozszerzenie istnieją 
cych połączeń komunikacyj­
nych, przygotowywanie nocle­
gów, wyżywienie itp.

Umowa ta przyczyni się do 
praktycznej realizacji porozu­
mienia o bezpaszportowym ru 
chu granicznym, wpłynie ko­
rzystnie na rozwój kontaktów 
turystycznych a w ślad za tym 
na zbliżenie, zrozumienie oraz 
umocnienie przyjaźni obywate 
li obu sąsiadujących państw.

PAP

Półmetek rozmów ChRL — USA

R. Nixon zwiedził 
chiński mur

Korespondent PAP, S. Barteczko pisze: wizyta N!xona w 
ChRL dobiegła w czwartek półmetka. Tego dnia przed po­
łudniem goście amerykańscy zwiedzili wielki mur chiński. 
Mur, symbolizujący niegdyś ideę odgrodzenia się Chin feu­
dalnych od świata zewnętrznego, dzisiaj w świetle wizyty 
Nixona nabiera innego znaczenia.

Richard Nixon zwiedził 24 bm. 
z towarzyszącymi mu osobami 

słynny chiński mur.
CAF — AP — telefoto

złożą się przede wszystkim ele 
menty budowlane przeznaczo­
ne dla budownictwa mieszka­
niowego. (zm)

Tung Pi-wu 
pełniącym obowiązki 

przewodniczącego ChRL
Agencja nowych Chin zamieści­

ła w czwartek w swoim serwisie 
informacyjnym depeszę, przesła­
ną do szejka Ababa Al-Salima 
Al-Sabaha z Kuwejtu z okazji 
święta narodowego tego kraju. De 
peszą została podpisana przez 
Tung Pi-wu, pełniącego obowiąz­
ki przewodniczącego ChRL.

Od czasu usunięcia Liu Szao-tsi 
stanowisko przewodniczącego 
ChRL nie było obsadzone. (PAP)

Wieńce na mogiłach 
żołnierzy radzieckich
W związku z 54 rocznicą powsta 

nia Armii Radzieckiej i Marynar­
ki Wojennej komitety rewolucyj 
ne czterech prowincji chińskich 
złożyły wieńce na mogiłach żoł­
nierzy radzieckich, którzy pole­
gli w walkach o wyzwolenie pół­
nocno-wschodniej części Chin spod 
panowania imperialistów japoń­
skich. Jak podała agencja Sinhua 
na szarfach wieńców widniały na 
pisy: „Wieczna pamięć żołnierzom 
radzieckiej Armii Czerwonej, któ 
rzy polegli w wojnie przeciwko 
faszyzmowi japońskiemu i świato 
wemu.

V
Agencja Nowych Chin poinfor­

mowała w czwartek, że attache 
wojskowy ambasady ZSRR w Pe­
kinie wydał 23 bm. przyjęcie z 
okazji 54 rocznicy powstania ra­
dzieckiej armii i marynarki. O- 
prócz przedstawicieli władz chiń­
skich i ambasadora radzieckiego 
na spotkanie przybyli również 
przedstawiciele dyplomatyczni i 
attaches wojskowi, akredytowani 
w Pekinie. (PAP)

Bonn potwierdza
Dokończenie ze str 1 

cieli rządu oświadczenie, że no 
ratyfikacji układu z Polską 
przestanie uważać polskie zie­
mie zachodnie za ,;wewnetrżną 
cześć terytorium niemieckie­
go”.

W odpowiedzi rządu, ogło­
szonej w środę w Bundestagu, 
gabinet boński informuje, żę 
,.po wejściu w życie układu zj 
Polska stanie się jasne, że li­
nia Odra — Nysa stanowi dla 
NRF zachodnią granicę pań­
stwową Polski i dlatego tere­
ny po drugiej stronie tej gra­
nicy przestają być dla Republi 
ki Federalne! obszarem we­
wnętrznym. Mimo, że brak 
leszcze nnkojowej regulacji dla 
całvch Niemiec i mimo utrzy­
mujących się praw i odpowie 
dzialności czterech mocarstw 
w stosunku do Niemiec jako 
całości”, obszary te staja się 
dla NRF zagranicą. (PAP)

Oceniając dotychczasowy 
przebieg wizyty Nixona koła 
dziennikarzy amerykańskich, 
którzy tak liczną grupą przy­
byli do Pekinu, jednomyślnie 
podkreślają bardzo dobrą at­
mosferę chińsko — amerykań­
skiego spotkania na szczycie. 
Odczuwa się, że nie spodzie­
wali się oni aż tak przyjazne­
go przyjęcia. Największe wra­
żenie wywarły na nich chiń­
skie publikacje prasowe. „Ni- 
xonowski” wtorkowy numer 
„Żenminźipao” uważają za bez 
precedensowy. Ich zdaniem, 
jest to najlepsze świadectwo 
atmosfery panującej na szczy­
cie chińsko — amerykańskim.

W czwartek 24 bm. odbyła się 
kolejna rozmowa prezydenta R. 
Nixona z premierem Czou En- 
lajem. Trwała ona trzy godziny. 
Następnie w gmachu parlamentu 
odbył się wspólny obiad. Czwart 
kowa prasa, radio i telewizja Pe­
kinu w dalszym ciągu szczegóło­
wo relacjonowały wizytę Nixona.

W czwartek wieczorem dzienni­
karze chińscy wydali wielkie przy 
jęcie dla dziennikarzy amerykań­
skich.

Chociaż treść dialogu amerykań 
sko-chińskiego nadal utrzymywa­
na jest w tajemnicy, dziennika­
rze amerykańscy towarzyszący 
R. Nixonowi zgodni sa co do te­
go. że obie strony w zasadzie wy 
powiadaja się za stałymi kontak­
tami dyplomatycznymi, przy for­
malnym hraku stosunków dyplo­
matycznych oraz za rozwijaniem 
kontaktów między dziennikarza­
mi. uczonymi itp.

Powodem do głoszenia takich 
opinii stała się rozmowa R. Nixo- 
na z amerykańskimi dziennikarza 
mi podczas zwiedzania wielkiego 
muru chińskiego, gdzie prezydent 
oznajmił, że jednym z wyników 
jego wizyty w Pekinie — jak się 
spodziewa — będzie usunięcie 
„muru w ideologii i filozofii”.

PAP

„Rude Pravo“ 
o kampanii 

antyczechosłowackiej
Organ KPCz „Rude Pravo” 

opublikował w czwartek arty­
kuł wstępny, w którym ostm 

I rozprawia się z rozpowszech­
nianymi przez prasę zachod­
nią pogłoskami o masowych 
aresztowaniach i przygotowa­
niach do procesów ^litycz­
nych w Czechosłowacji.

„Propagandowe, polityczne, 
ideologiczne, szpiegowskie i 
emigracyjne ośrodki w kra­
jach kapitalistycznych znowu 
rozpętują kampanię antycze- 
chosłowacką, która w przesz­
łości niejednokrotnie już po­
niosła klęskę — pisze „Rude 
Pravo”. Niejednokrotnie juz 
propaganda burżuazyjna usiło 
wała w ostatnich latach sta­
wiać nasz kraj w fałszywym 
świetle”.

W końcu listopada aresztowano 
u nas kilkadziesiąt osób — czyta­
my dalej w „Rudym Pravie” "" 
głównie za przestępstwa pospo”" 
te, za naruszanie naszych praw. 
Część z aresztowanych wykluczo­
na została z partii — byli to 
dzie. którzy przeszli od wyzna­
wania rewizjonistycznych poglą­
dów do organizowania działal­
ności antypaństwowej. Sa wśród 
nich również ludzie, którzy 
nie bvli w szeregach KPCz. czes 
z nich to elementy antysocjali­
styczne.

Chodzi tu o niewielkie g/dpy 
związane z ośrodkami zagraniez- 
nvmi, które rozpoczęły działal­
ność majaca na celu podważanie 
interesów kraju i spole-^ństwa-

PAP



Mistrzowska igła dla miliona
zakładów przemysło- 

jnl wych Poznania i woje- 
* wództwa zgłosiło swój 

udział w II konkursie WIEL­
KOPOLSKA GOSPODARNA. 
Są wśród nich wszystkie naj­
większe przedsiębiorstwa, wie­
le jednostek przemysłu tere­
nowego i spółdzielczości pra­
cy. Tym razem, dość licznie 
zgłosiły sig też zakłady mecha­
nizacji rolnictwa, inaczej mó­
wiąc POM-y oraz spółdzielnie 
mleczarskie. Zdaniem organi­
zatorów: redakcji „Głosu
Wielkopolskiego”, poznańskiej 
Rozgłośni Polskiego Radia.
WKZZ i NOT — taka liczba 
uczestników konkursu świad­
czy o jego popularności i ran­
dze.

Dzisiaj przedstawiamy jed­
nego z uczestników naszego 
konkursu — Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego MODENA.

ILOŚĆ I EKONOMIKA

Zakład główny MODENY 
znajduje się w Poznaniu, dwa 
jego oddziały przejęte z prze­
mysłu terenowego — w Śro­
dzie i Rawiczu. Razem parę 
tysięcy ludzi przy maszynach 
którzy przerabiają codziennie 
kilka tysięcy metrów tkanin 
zasadniczych, nie licząc pod­
szewki i innych dodatków. Z 
wielorakich materiałów -po- 
wstają tu przede wszystkim 
płaszcze damskie: letnie i zi­
mowe.

W tym roku odzieżą spod 
igły MODENY ubierze się 
milion kobiet kraju i zagra­
nicy. Nosić ją będą elegantki 
m. in. z Moskwy, ale przede 
wszystkim z Poznania. Warsza 
wy, Krakowa, Łodzi, Gdańska 
itd. Nosić je będą niechybnie 
z zadowoleniem skoro prawie 
40 procent tutejszej produkcji 
oznaczone jest znakiem jakoś- 
ści, a przecież i o fasony wy­
kazuje się w MODENIE dużą 
dbałość. M. in. fabryka korzy­
sta z własnej pracowni pro­
jektowej a także z dokumen­
tacji modelowej dostarczanej 
przez odbiorców zagranicznych 
dla eksportowych partii odzie­
ży. Gdyby tak jeszcze zakłady 
włókiennicze chciały dostar­
czać tkaniny lepsze i o cie­
kawszych wzorach, gdyby tak 
owe tkaniny przychodziły na 
czas, zgodnie z zamówieniami 
— załoga MODENY nie mia­
łaby powodów do narzekań. 
Tymczasem, większość rekla­
macji nadchodzących z han­
dlu i od klientów jest powo­
dowanych wadami materiałów, 
które ujawniają się dopiero w 
noszeniu odzieży.

Kiepska obsługa ze strony 
przemysłu tekstylnego nastrę­
cza wiele kłopotów i kosztów. 
Ponad 20 osób zajmuje się nie­
ustannie kontrolowaniem i... 
przemierzaniem każdego do­
słownie wałka tkaniny. Wad 
widocznych już na pierwszy 
rzut oka oraz braków w dłu­
gości tkanin jest dużo.

METR DO METRA
Taki wstęp nie oznacza, że 

MODENA wszelkie swoje nie­
doskonałości ma zamiar skła­
dać na czynniki zewnętrzne. 
Dostrzega się tu też własne

Przedwiośnie 
na polach Wielkopolski

egoroczna zima obeszła 
się z nami — jak dotąd 

— łagodnie. Ani dużych mro­
zów, ani obfitych śniegów. Sy 
tuacja jest więc korzystna, bo 
oziminy przedstawiają się na 
ogół dobrze. Niekorzystny na­
tomiast jest brak opadów 
śnieżnych i deszczowych, co 
może spowodować niedobór 
wilgoci w glebie, na okres sie 
wów zbóż jarych i sadzenia 
roślin okopowych. >

Rolnicy i nie tylko rolnicy 
zadają sobie pytanie: czyżby 
to .już wiosna? Bo gdzieś tam 
zakwitły rośliny ogrodowe, tu 
i ówdzie nawet jabłonie pu* 
szczaja paki kwiatowe. Scep­
tycy jednakże twierdzą, że 
tak dobrze nie będzie, że aura 
może się jeszcze zmienić, bo 
„w marcu jak w garncu11.

Nic też dziwnego, że na po­
lach Wielkopolski zaczyna się 
ruch. Wprawdzie nikt jeszcze 
nie orze i nie rozpoczyna in­
nych zabiegów agrotechnicz­

źródła zła i szuka rezerw pod­
noszenia wyników ekonomicz­
nych. Bodźce po temu są, a 
jednym z nich jest także kon­
kurs WIELKOPOLSKA GOS­
PODARNA.

W sposób zasadniczy zatem 
postanowiono rozprawić się z 
obowiązującymi dotychczas za 
sadami gospodarki materiało­
wej. Jest to jedna z ważniej­
szych dziedzin, bowiem aż 85 
procent kosztów produkcji to 
wydatki wynikające z ubycia 
materiałów. A zatem jeden 
procent oszczędności na tka-

WIELKO 
PO15KA

ninach i dodatkach przedsta­
wia wartość milionów złotych.

Przede wszystkim postano­
wiono obniżyć o połowę tzw. 
wskaźnik resztek, które obec­
nie stanowią około 2 proc, ca­
łości krajowych materiałów. 
Chodzi tu o staranniejsze wy­
konywanie wykrojów i takje 
manipulacje materiałami, aby 
odpady stanowiły rzeczywiście 
niezbędne ścinki. Wprowadza 
się też kontrolę międzyopera- 
cyjną, eliminującą zawczasu 
ewentualne braki. Zakłada się, 
że te i inne przedsięwzięcia 
dadzą ogółem co najmniej 3,7 
min zł obniżki kosztów pro­
dukcji.

Wraz z tymi zmianami prze­
widziano także szereg uspraw­
nień natury organizacyjnej. 
Tworzy się np. oddział przy­

gotowawczy produkcji oraz roz 
dzielnię półfabrykatów d.la ca­
łej fabryki. Tu następować bę­
dzie kompletne przygotowanie 
poszczególnych elementów 
płaszczy, a w wydziałach wy­
specjalizowanych — „montaż” 
całości. Wydziały te połączą 
mechaniczne przenośniki.

W ogóle transportowi we­
wnętrznemu poświęcono szcze­
gólnie wiele uwagi, bo, jak do­
tychczas, sporo tu było zanied­
bań.

Oddzielny rozdział, to tech.- 
nologia, nowoczesna, upraszcza 
jąca pracę. Dawno bowiem mi­
nęły czasy sztywników w po­
staci tzw. włosianki, zamiast 
nich stosuje się coraz szerzej 
włókniteksty klejone. Minęła 
też era tradycyjnych żelazek 
do prasowania; wprowadzono 
maszyny do wykrawania pod­
szewek, eliminowane jest fas- 
trygowanie.

CZEGO TRZEBA 
DO SZCZĘŚCIA

Tą drogą zmierza się nie tyl­
ko do podnoszenia wydajności 
pracy, ale także poprawy ja­
kości i estetyki odzieży. Kom­
pleksowo ujmując, realizacja 
całego programu organizacyj­
no-technicznego powinna dać 
w rezultacie znaczny wzrost 
efektywności gospodarowania.

— Uzupełnimy park maszyn 
licznymi urządzeniami pomoc­
niczymi, jak np. kopiarkami 
wykrojów (obecnie kopiowa­
niem zajmuje się wiele osób), 
sprowadzimy jeszcze szereg in 
nych maszyn specjalistycznych, 
będziemy doskonalić orgąniza- 

nych. W wielu okolicach na­
szego województwa jednak 
rozpoczęto już rozsiewanie na 
wozów mineralnych. Pracow­
nicy magazynów gminnych 
spółdzielni mają pełne ręce ro 
boty. Wzrosła znacznie sprze­
daż nawozów. Przyczyniła się 
do tego niewątpliwie obniżka 
cen, obowiązująca od począt­
ku bieżącego miesiąca. Wielu 
rolników, a zwłaszcza posiada 
czy większych gospodarstw, 
korzysta z bezpłatnego dowo­
zu nawozów mineralnych do 
swoich zagród. Gminne spół­
dzielnie zostały do tego zobo­
wiązane decyzją rządu, w przy 
padku gęiy klient zamawia jed 
norazowo dwie tony lub wię­
cej.

. Jeżeli aura nie ulegnie ja­
kimś nagłym zmianom — po­
wiadają rolnicy z najbliższej 
okolicy Poznania — to w 
pierwszej dekadzie marca bę­
dzie można rozpoczynać sie­
wy grochu i owsa, (kj) 

cję pracy, ale to nie załatwia 
naszych problemów — mówi 
Aleksander Kulczyński — dy­
rektor MODENY. Niezbędne 
są pewne przedsięwzięcia 
zwłaszcza budowlane, jeśli 
chodzi o pomieszczenia maga­
zynowe i socjalne, choć nie 
brak też kłopotów z pomiesz­
czeniami dla niektórych sł”/b 
technicznych. Potrzebne są 
szatnie, jadalnie, gabinet 
służby zdrowia. Nasza załoga 
odmładza się i nie unikniemy 
spiętrzenia problemów wyni­
kających z opieki nad matką 
i dzieckiem.

Istotnie, w starych lokalach 
fabrycznych jest coraz ciaśniej, 
a przecież wymagania socjal­
ne ludzi rosną. 18-punk.towy 
program poprawy warunków 
pracy w 1972 roku jest intere­
sujący, a jego realizacja znacz 
nie ulży załodze. Program ten. 
jest jeszcze jednym przykła­
dem na skuteczne poszukiwa­
nia rezerw najpierw na włas­
nym podwórku.

MODENA — krawiec dla 
milionów przeżywa jak gdyby 
renesans. Zmienione w części 
kierownictwo zakładów widzi 
wiele spraw w ostrzejszym 
świetle, ma szereg nowych po­
mysłów. W dobrych kontak­
tach z załogą i jej organiza­
cjami społeczno-pplitycznymi 
na pewno upora się ono z nie­
jedną przeszkodą. Myślę, że 
pomagać w tym będzie sięga­
nie po laury konkursu WIEL­
KOPOLSKA GOSPODARNA.

ZBIGNIEW MIKA

Klienci poszukujący tkanin płaszczowych mogą liczyć w 
tym roku na zwiększoną produkcję Żagańskich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego. Dadzą one na rynek dodatkowo 11 
tys. mb „setki“ w kilku tak łubianych przez panie pastelo­
wych kolorach. W 1973 roku zakład wzbogaci się o 30 kro­
sien automatycznych produkcji krajowej na licencji firmy 
SAVRER, co pozwoli na znaczne zwiększenie ilości tkanin, 
wytwarzanych przez żagańską firmę. Na zdjęciu: Emilia Pln- 
kawa — od 16 lat wzorowa pracownica zakładu.

CAF — fot. Gawałkiewicz

W ordynacjach wyborczych 
państw kapitalistycznych czę­
sto spotyka się natomiast poję 
cie cenzusu majątkowego lub 
cenzusu wykształcenia. Np. w 
przedwojennej Polsce, w myśl 
sanacyjnej Konstytucji z 1935 
roku, czynne prawo wyborcze 
do senatu zastrzeżone było m. 
in. dla osób mających wyższe 
wykształcenie.

Ograniczono również do mi­
nimum w naszym prawie wy­
borczym zakres tzw. wyłączeń

OBYWATELSKIE?

Wybory do Sejmu PRL ma 
ją charakter głosowania 

czteroprzymiotnikowe- 
go, to znaczy są powszechne, 
równe, bezpośrednie i tajne.

Powszechność wyborów wy 
raża się w tym, że prawo głosu 
orzysluguje wszystkim pełno­
letnim obywatelom, bez wzglę 
du na płeć, wyznanie, przyna 
leżność narodową i rasową, 
wykształcenie, pochodzenie 
oołeczne, zawód i stan mająt 

kowy. Nasza ordynacja wybor­
cza nie zna instytucji tzw. 
cenzusu wyborczego, to jest 
mecjalnych warunków, które 
musi posiadać obywatel dla 
uzyskania praw wyborczych, 
poza cenzusem wieku.

Bezpośrednio po agresji 
izraelskiej na państwa 
arabskie chyba mało kto 

się spodziewał, że konflikt nią 
spowodowany pozostanie nie­
rozwiązany przez lat bez mała 
pięć. Prawda, sytuacja w tym 
rejonie świata zmieniła się w 
minionych latach dość zdecydo 
wanie na korzyść państw arab 
skich, zwłaszcza zaś Egiptu. 
Ale dotychczasowe próby zapo 
czątkowania regulacji pokojo­
wej, choćby etapami, nie dają 
rezultatów.

Prezydent Egiptu — Anwar 
Sadat, przyjmujący za podsta­
wowy cel polityki swego pań­
stwa uwolnienie wszystkich 
terytoriów okupowanych przez 
Izrael, apeluje więc do swego 
narodu słowami: „Musimy 
przygotować się do długotrwa 
lej walki politycznej i militar 
nej i nie ma takich wyrze­
czeń, których nie pcwinniśmy 
ponieść dla realizacji naszych 
celów”.

To stwierdzenie wygłoszone 
z trybuny niedawnych obrad 
Krajowego Kongresu Socjali­
stycznego Związku Arabskie­
go, wzbudziło szerokie zainte­
resowanie zarówno w samym 
Egipcie jak i za granicą. Tym 
swoim rodakom, którzy chcie 
liby jak najszybciej zbrojnie 
przystąpić • do wyzwalania 
ziem okupowanych przez 
Izrael, prezydent Egiptu pot­
wierdził swoje stanowisko w 
tej sprawie, powiadając, że 
„walka jest nieunikniona”, ale 
też podkreślił, iż „naród musi 
zachować cierpliwość i prze­
zwyciężyć emocje”. Oznacza to, 
że prezydent Sadat, licząc się 
z koniecznością zbrojnej walki 
z okupantem — nadal nie od­
rzuca możliwości pokojo­
wego uregulowania kon­
fliktu na podstawie postano­
wień Rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa z listopada 1967 roku.

Podstawowe zasady 
Prawa Wyborczego

od głosowania. W zasadzie o- 
graniczają się one do osób od 
bywających karę pozbawienia 
wolności lub tymczasowo a- 
resztowanych w śledztwie. W 
przedwojennych polskich ordy 
nacjach prawa udziału w wy­
borach pozbawieni byli także 
obywatele odbywający czynną 
służbę wojskową.

Statystyczny wyraz pow­
szechności obecnych wyborów 
stanowi liczba ponad 22 milio 
ny uprawnionych do gloso­
wania obywateli.

Równość wyborów oznacza 
równoważność każdego, prawi 
dłowo oddanego głosu. Każde

BLISKI WSCHÓD

Nie może być 
premii dla agresji

Te wyjaśnienia prezydenta 
wpłynęły na uspokojenie tej 
części społeczeństwa egipskie­
go, w tym zwłaszcza studen­
tów kairskich, która wycho­
dząc z założenia, iż pokojewa 
regulacja konfliktu z Izraelem 
jest tak utrudniana, że w prak 
tyce prawie niemożliwa — dą 
ży do jak najszybszego rozpo­

częcia działań wojennych prze 
ciwko okupantowi.

Egipt domaga się nie więcej 
niż przewiduje to rezolucja 
Rady Bezpieczeństwa, to jest 
opuszczenia przez Izrael wszyst 
kich ziem arabskich okupowa 
nych przez Izrael. Zwłaszcza 
rok ubiegły przyniósł dowody 
pokojowej woli rozwiązania 
konfliktu przez Egipt.

Kair wyraził gotowość podpisa­
nia układu kładącego ostateczny 
kres stanowi wojny z Izraelem i 
gwarantującego granice 
izraelskie sprzed 5 czerwca 1967 
roku. Zgłosił gotowość ustanowie­
nia swobodnej żeglugi 
także dla statków izraelskich za­
równo na Kanale Sueskim jak i w 
Cieśninie Tiran; przy tym nadzór 
nad wodami tej ostatniej mogłyby 
objąć międzynarodowe siły zbroj­
ne, które za zgodą rządu egipskie 
go miałyby stacjonować w rejonie 
Szarm el-Szejk. Otwarcie zaś Ka­
nału Sueskiego mogłoby nastąpić 
w wyniku porozumienia z Izrae­
lem, stanowiącego pierwszy etap 
na drodze do przewidzianego Tezo 
lucją ONZ całkowitego wycofania 
wojsk izraelskich z arabskich te­
rytoriów okupowanych.

Te inicjatywy Egiptu nawet 
na Zachodzie zostały określone 
jako „pójście przez Kair da­
lej niż było można oczekiwać”. 
Jedynie Izrael sprzeciwił się 
im, występując niezmiennie ze 
swoim NIE, i to także wów­
czas, kiedy niektóre z tych pro 
pozycji rozwiązań etapowych 
popierały Stany Zjednoczone 
— najbliższy sojusznik Tel Awi 
wu.

W pewnym okresie roku po 
przedniego USA chciały na­
wet przejąć inicjatywę w cha 
rakterze mediatorów w kon­
flikcie bliskowschodnim, jed­
nak rychło świat się przeko­
nał, że Waszyngton nie zamie 
rza nakłonić Izraela do re­
zygnacji z aneksji terytoriów 
arabskich.

Gdyby Stany Zjednoczone 
kierowały się rzeczywiście po­
kojowymi intencjami, to odmo 
wiłyby Izraelowi pomocy w 
zbrojeniach służących utrwa­
laniu izraelizacji okupowanych 
terytoriów arabskich. Ale to 
właśnie Waszyngton ostatnio 
nie tylko wznowił dostarcza­
nie Izraelowi bombcwców ty­
pu „Rh antom”, ale zapowie­
dział także dostarczenie 90 
bombowców typu „Skyhawk 
A-4” i wzmocnił* swą VI Flotę 
na Morzu Śródziemnym.

Wszystko to stwarza warunki, 
dzięki którym Izrael zdołał już 
sformułować całą doktrynę mają­

mu wyborcy przysługuje tyl­
ko 1 głos i każdy głos ma jed 
nakowe znaczenie dla ukształ 
towania składu przyszłego Sej 
mu. Praktyczna realizacja za­
sady równości wyborów pole­
ga na takim podziale kraju na 
okręgi wyborcze z odpowied­
nią ilością wybieranych z 
nich posłów, by na każdy man 
dat poselski przypadała w 
przybliżeniu taka sama ilość 
mieszkańców.

Bezpośredniość wyborów o­

znacza oddawanie przez wy­
borców głosu wprost na okre­
ślonych kandydatów do man­
datu poselskiego. W przeci­
wieństwie do tego wybory po 
średnie, czyli wielostopniowe, 
polegają na tym, że wyborcy 
wybierają swych przedstawi­
cieli, którzy z kolei dopiero 
wyłaniają właściwy organ 
przedstawicielski. W ten spo­
sób np. odbywały się przed 
wojną wybory do wyższej 
iżby parlamentu — do senatu. 
Wyrazem bezpośredniości wy 
borów jest to, że głosując na 
listy Frontu Jedności Narodu, 
głosujemy równocześnie na 
umieszczonych na nich kandy 

cą uzasadnić jego aneksjonistycz- 
ne apetyty wobec terytoriów arab 
skich. Przedstawił ją minister 
spraw zagranicznych rządu tela- 
wiwskiego Abba Eban, twierdząc 
jakoby „pomiędzy Izraelem a Egip 
tern nigdy nie było granicy”. Jest 
to teoria szyta grubymi nićmi za 
borczości, bo przecież granice Izra 
ela usankcjonowała uchwała Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ w listo­
padzie 1947 roku. A dodać trzeba* 
że wówczas zostały one przyjęte 
z entuzjazmem przez przywódców 
syjonistycznych.

Twierdząc dzisiaj, że „po­
między Izraelem, a Egiptem 
nigdy nie było granicy”, Abba 
Eban chce wmawiać światu, że 
granice takie powinny być do­
piero teraz ustalone. Oczywiś­
cie, Tel Awiwowi chodzi o za 
garnięcie terytorium arab- 
skiógo, co miałoby się doko­
nać drogą bezpośrednich ro­
kowań z Egiptem i innymi pań 
stwami arabskimi. Tą drogą 
chciąłby uzyskać placet swej 
ofiary na aneksję.

Jest oczywiste, że żaden rząd 
arabski nie może się zgodzić na tla 
ki dyktat izraelski. Byłoby to przy 
znaniem Izraelowi prawa do ko­
rzyści z jego agresji. To zaś 
sprzeczne jest także z rezolucją 
Rady Bezpieczeństwa, która uzna 
je, iż rozwiązanie konfliktu blisko 
wschodniego ma nastąpić na pod 
stawie granic, które pomiędzy 
Izraelem, a państwami arabskimi 
istniały przed 5 czerwca 1967 r. Te 
granice uznają prawie wszyscy 
członkowie ONZ, w tym wszystkie 
wielkie mocarstwa.

Prawo jest po stronie państw 
arabskich. Przywódcy egipscy 
(i nie tylko oni), wychodzą 
właśnie z tego założenia, 
stwierdzając, iż uczynią wszyst 
ko, by uzyskać prawnie i histo 
rycznie sprawiedliwe rozwią­
zanie konfliktu z Izraelem. Le 
ży to nie tylko w interesie na 
rodów arabskich, ale i świato 
wego pokoju. Dlatego spoty­
ka się z zdecydowanym popar 
ciem sił postępu w całym świe 
cie, w tym zwłaszcza Związ­
ku Radzieckiego.

ZSRR swą pomocą popiera 
niezmiennie słuszność stano­

wiska arabskiego. Zeszłoroczny 
układ radziecko-egipski znacz­
nie wzmocnił ten wspólny 
front działania w obronie za­
sad trwałego pokoju w tym re 
jonie.

' Podkreślił to ostatnio prezy 
dent Sadat, kiedy podczas 
wspomnianych tu niedawnych 
obrad Krajowego Kongresu So 
cjalistycznego Związku Arab­
skiego stwierdził: „Nasza przy 
jaźń ze Związkiem Radzieckim 
jest koniecznością zarówno w 
czasie walki jak i po walce”. 
To przecież dzięki tej przyjaź­
ni, dokumentowanej czynną 
pomocą na płaszczyźnie poli­
tycznej i gospodarczej, Egipt 
nie musi się poddać naciskom 
amervkańsko-izraelskim.

TADEUSZ KACZMAREK

datów na posłów. Bezpośred­
niość w realizacji prawa gło­
sowania oznacza także, że 
każdy obywatel może głoso­
wać tylko osobiście.

Tajność glosowania znajdu­
je wyraz w stworzeniu takich 
warunków przeprowadzenia 
wyborów, w których każdy o- 
bywatel miałby zagwaranto­
waną, jeśli sobie tego życzy, 
tajemnicę swego głosu. Zasa­
dę tę realizuje ordynacja wy­
borcza poprzez ustawowe za­
strzeżenie, by w każdym loka 
lu wyborczym znajdowało się 
osłonięte pomieszczenie, umoż 
liwiające wyborcy oddanie gło 
su w warunkach całkowitej 
dyskrecji. Temu samemu celo 
wi służy głosowanie wyłącz­
nie przy pomocy urzędowych 
kartek jednolitego wzoru, o- 
sobiste wrzucanie przez głosu 
jących do urny kart wybor­
czych w jednakowych koper­
tach oraz zabezpieczenie załn- 
kniecia urny wyborczej, która 
może być otwarta dopiero po 
całkowitym zakończeniu gloso 
wania w danym obwodzie. Na 
straży tajności głosowania sto 
ją również przepisy kodeksu 
karnego, które uznają za prze 
steostwo zapoznanie się przez 
kogokolwiek z treścią głosu 
wyborcy wbrew jego woli.
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Z pracowni poznańskich naukowców e Praca O Nauka

Fizyka należy do nauk, 
które obecnie, w przo­
dujących krajach świa­

ta, przeżywają najbardziej dy 
namiczny rozwój. Znajduje 
ona coraz bardziej bezpośred­
nie zastosowanie w wytwarza 
niu dóbr materialnych, daje 
człowiekowi narzędzia coraz 
lepszego urządzania się w 
świecie, rewolucjonizuje proce 
sy produkcji. Słowem, rozwój 
takich nauk jak fizyka i sto­
pień ich związku z praktyką 
zaczyna decydować o postępie 
i poziomie życia.

Wybraliśmy się do Instytu­
tu Fizyki Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu, 
zainteresowani, jak ta podsta 
wowa dyscyplina przyrodo- 
znawcza rozwija się w naszym 
regionie, jakie szanse daje gos 
podarce narodowej. Dyrektor 
Instytutu, prof. dr. hab. Sta­
nisław Kielich proponuje prze 
de wszystkim Sekcję Fizyki 
Teoretycznej, która jest bez­
pośrednim kontynuatorem 
działalności profesora Szczcpa 
na Szczeniowskiego. Rozma­
wiamy z doc. dr. hab. Henry­
kiem Coftą, kierownikiem tej 
Sekcji. W jej skład wchodzą: 
Zakład Mechaniki Kwantowej 
i Zakład Elektrodynamiki. 
Rozmówca informuje:

-r- Kilkunastoosobowy zes­
pół, którym kieruję, zajmuje 
się przede wszystkim teorią 
ciała stałego, a zwłaszcza teo­
rią magnetyzmu. Jako teorety 
cy tego zjawiska znajdujemy 
się w czołówce krajowej, a na 
sze wyniki, publikowane wy­
łącznie w jeżykach obcych, li 
czą się także w świecie. Po­
zostałe zakłady Instytutu ma­
ją wybitne osiągnięcia w in­
nych dziedzinach. Szczególnie 
badania z zakresu optyki mo­
lekularnej i nieliniowej, pro­
wadzone pod kierunkiem orof. 
S. Kielicha, cieszą się sławą 
światową.

— Wasze badania nad magne­
tyzmem mają więc charakter te 
oretyczny. Jakie jest znaczenie 
tej teorii dla działalności prak­
tycznej? To nas interesuje szcze 
gólnie. Często, niesłusznie chy­
ba, teorię utożsamia się z czymś 
abstrakcyjnym, oderwanym.
— Posłużę się metaforą. Fi­

zyk doświadczalny bez teorii, 
podobnie jak grotołaz bez lam 
py, skazany jest na działanie 
po omacku. Teoria, znajo­
mość ogólnych praw przyro­
dy, jest więc czymś w rodza­
ju światła, rozjaśniającego te­
ren działania eksperymental­
nego. Jest niezbędnym narzę­
dziem praktyka. Lecz metody, 
jakimi posługuje się teoretyk, 
cechuje istotnie wysoki sto­
pień abstrakcji; środkiem 
orzez nas stosowanym jest 
przede wszystkim matematy­
ka. Ona umożliwia wyjaśnia­
nie zjawisk i daje odpowiedź 
na pytanie: „dlaczego dzieje 
się tak a tak?”. O ile jednak 
matematyka bada obiekty do­
wolne (np. tylko pomyślane), 
my zajmujemy się przedmio­
tami rzeczywistymi. Fizyka 
jest przecież nauką o przyro­
dzie. Chociaż motywem poczy 
nań uczonego jest z reguły czy 
"to poznawcza ciekawość, to 
“dnak wartość jego wysiłków 
potwierdza praktyka. Tak też 
'vło wielokrotnie w historii ba 
doń nad magnetyzmem.

— Proszę o kilka wyjaśnień, 
na czym to zjawisko polega.
— Każdy chyba zna popular 

ny, żelazny magnes, dzięki któ 
remu można łatwo stwierdzić 
występowanie sił mangetycz- 
nych. Nie każdy jednak parnię 
ta, że pod wpływem pola ma­
gnetycznego swoistymi magne 
sami stają się wszystkie bez 
wyjątku, występujące w świe 
cie substancje. Namagnesowa­
nie różnych ciał może być zna 
nzne, jak w przypadku żelaza, 
bib zupełnie niedostrzegalne 
bęz przyrządów. Najsłabiej ma 
besują się tzw. diamagnetyki

(miedź, złoto, sól kamienna, 
szkło, woda itp.). Kilkaset ra­
zy silniej od nich — paramag 
netyki (tlen, powietrze, platy­
na itp.) i antyferromagnetyki. 
Wreszcie — ferromagnetyki, 
tysiąckrotnie silniej od dwu 
poprzednich. Tutaj namagne­
sowanie już się wyczuwa wy­
raźnie. Żelazo, z którego wyra 
bia się popularny magnes, to 
właśnie ferromagnetyk. Wła­
ściwości magnetyczne tych róż 
nych ciał zmieniają się w za­
leżności od temperatury, dzia­
łania pól magnetycznych czy 
przepływu prądu elektryczne­
go. Np. antyferromagnetyk w 
pewnej temperaturze może 
stać się ferromagnetykiem. Is 
totę magnetyzmu wyjaśniają

MAGNETYZM 
I 

KOMPUTERY

zyczną wykorzystuje rozległa 
dziedzina techniki mikrofalo­
wej. Badaniami nad magnetyz 
mem zajmuje się zaledwie kil 
kanaście krajów za Stanami 
Zjednoczonymi, ZSRR, Fran­
cją i Japonią na czele. Ośro­
dek poznański współpracuje 
m. in. z Instytutem Badań Ją­
drowych w Świerku koło War 
szawy, z Instytutem Badań Ją 
drowych w Belgradzie, z Insty 
tutem Fizyki Jądrowej w Bro 
nowicach koło Krakowa.

— Jaka była geneza obecnego 
wysokiego poziomu poznańskiej 
fizyki?
— Chyba nie przesadzę naj­

większe zasługi przypisując e- 
merytowanemu profesorewi 
zwyczajnemu Szczepanowi 
Szczeniowskiemu, od niedaw­
na doktorowi honoris causa 
UAM. Chociaż od 1963 roku 
przebywa w Warszawie, jed­
nak wciąż dojeżdża do Pozna 
nia, w którym wychował dzie 
siątki fizyków — pracowni­
ków naukowych. Jak za studen 
ckich lat, nadal pozostajemy 
pod urokiem jego osobowości, 
jego dobroci i niezwykłej wie­
dzy. Po wojnie odbudowywał 
fizykę poznańską niemal z ni­
czego, przez wiele łat niestru­
dzenie wychowywał kadry, po 
budzał do wysiłków, tworzył 
pracownie. Zwłaszcza dzisiej­
szy poziom teorii magnetyzmu 
to w wielkiej mierze jego dzie 
ło.

— W ostatnich dniach ukaza­
ła się książka pana pod tytu­
łem „Metamagnetyki”...
— Jest to pierwsze na świe 

cie monograficzne ujęcie fizy­
ki zjawisk metamagnetycz- 
nych. Ukaże się ono również w 
innych językach.

— Czy wysoki poziom badań 
teoretycznych idzie w parze z do 
brą współpracą z praktyką?
— Niestety, nie zawsze. Łącz 

ność z przemysłem nie jest łat 
wa. Jakoś nie chłonie on no­
wości naukowych i technicz­
nych. Jakkolwiek z zatrudnia 
niem absolwentów kłopotów 
nie mamy i znajdują oni pra­
cę, to jednak w przemyśle — 
z największymi trudnościami. 
Zupełnie inaczej jest np. we 
Francji, gdzie fizyk w przed­
siębiorstwie odgrywa rolę klu 
czową. Katastrofalnie wyglą­
da u nas zaopatrzenie w lite­
raturę naukewą z krajów Za­
chodu. Są jednak widoki na 
stopniową likwidację tych 
wszystkich usterek. Zmierza­
ją do tego decyzje kierow­
nictwa partii i rządu, dotyczą 
ce nauki. Szczególnie obiecują 
ce jest dla nas, fizyków, że w 
pierwszej kolejności otrzyma­
my miejsce w obiektach Uni­
wersytetu, budowanych na 
Marcelinie.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Przyjmę pracę w godzi­
nach popołudniowych. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5107g.
Starsza rencistka zaopie­
kuje się dzieckiem na sta 
łe, pokój pożądany. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5142g. 5142g
Dozorstwo z mieszkaniem 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5211g.
Do sprzątania mieszkania 
przyjmę osobę dochodzą­
cą. Wiadomość: tel. 702-50 
po godz. 16.30. 5158g
Przyjmę mycie schodów. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5155g.
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5154g.
Małżeństwo przyjmie pra 
cę chałupniczą. Dysponuje 
pomieszczeniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5183g. 5183g
Korepetycji z języka nie­
mieckiego i angielskiego 
udziela studentka filolo­
gii. Tel. 67-24-84. 5150g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester 
platte 11. K1195

Kupno O Sprzedaż
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K. BAJOŃSKIEJ
Poznańska plastyczka Krystvna 

Bajońska eksnonuie obecnie swe 
prace malarskie w Salonie Wysta­
wowym BWA w Sopocie. Na wy­
stawie. która potrwa do 12 marca 
hr. Krystyna Bajońska prezentuje 
swe najnowsze obrazy oleine i 
akwarele.

FREDROWSKA PREMIERA 
W GNIF^NIE

Z knietn” keme^in swego patro­
na, Aleksandra Fredry, wystąpił 
teatr gni«*n1eńskł. Tym razom 
4est to ..Wioikj c-?owiek do ma- 
łvch interesów”. Komedie te wv- 
-e+yserował w Gni-^nio Henryk 
Poz^n w scenno-afii Zbigniewa 
Bodnarowicza. (ob)

zjawiska, zachodzące w ato­
mach. Elementarnym .magne­
sem jest między innymi każdy 
elektron. Ich układy tworzą 
właśnie różne typy magnety­
ków.

— Teoria magnetyzmu zajmu­
je się więc atomami i elektro­
nami, oraz siłami kwantowymi, 
jakie między nimi działają. Czy 
to właśnie droga do otrzymania 
nowych materiałów magnetycz­
nych?
— O to właśnie chodzi w ba 

daniach tego rodzaju na całym 
świecie: o poznanie przyczyn 
uporządkowania elektronów i 
atomów jako elementarnych, mi 
niaturowych magnesów. Tu ot 
wiera się szansa znalezienia no 
wych, doskonalszych technicz­
nie materiałów. Do tej pory 
stosunkowo szeroko znane jest 
zastosowanie ferromagnety- 
ków w elektrotechnice. Wyko 
nuje się z nich rdzenie w prąd 
nicach, silnikach, transforma­
torach. Fizyka magnetyzmu 
znajduje coraz szersze zastoso 
wanie w całym przemyśle ele 
ktronicznym: teletechnicznym, 
radiotechnicznym i telewizyj­
nym. Coraz doskonalszych ma 
teriałów wymaga tu m. in. zna 
mienna tendencja do miniatu 
ryzacji sprzętu. Na magnetyz 
mie wspierają się też inne ga­
łęzie przemysłu elektroniczne 
go: np. „pamięć” komputera 
tworzą odpowiednie układy ma 
gnesów. Tę samą wiedzę fi­

Paragraf i życie

Koszty bierności pracownika

Józef C., pracownik działu zatrudnienia w kopalni wę­
gla, popadł w konflikt z kierownictwem zakładu, w re­
zultacie czego został zwolniony w trybie dyscyplinar­

nym. W wydanym mu przez kopalnię świadectwie pracy od­
notowano przyczynę wypowiedzenia stosunku zatrudnienia. 
Ponadto — jak się okazało — nie było ono podpisane przez 
uprawnionego przedstawiciela dyrekcji. Po pewnym czasie 
Józef C. wystąpił z powództwem o odszkodowanie w wyso­
kości ok. 11 tys. złotych dowodząc, że wskutek otrzymania 
wadliwego świadectwa przez szereg miesięcy pozostawał bez 
pracy.

Sąd Wojewódzki stwierdził, że wydany powodowi doku­
ment istotnie nie został podpisany przez dyrekcję. Uznał jed­
nak że Józef C., jako były pracownik działu zatrudnienia, 
powinien był to bez trudności zauważyć i wystąpić o sprosto­
wanie świadectwa. Niepodjęcie przez niego żadnych starań 
w tym kierunku stanowiło zaniedbanie, którego konsekwen­
cje obciążać powinny wyłącznie jego samego. Ponadto w to­
ku procesu Józef C. nie potrafił wykazać, że przyczyną od­
mowy zatrudnienia go przez inne zakłady pracy były właś­
nie braki w przedstawionym zaświadczeniu. Z tych przy­
czyn powództwo zostało oddalone.

Poszkodowany pracownik odwołał się jednak do Sądu Naj­
wyższego. Wydane przez najwyższa instancję sądowa orze­
czenie stwierdza, że Sad Wojewódzki niesłusznie obciążył 
powoda w całości konsekwencjami wynikającymi z niewy- 
dania mu przez pozwana kopalnię prawidłowego dokumen­
tu. stwierdzającego przebieg stosunku pracy. Poza brakiem 
właściwego podpisu, w świadectwie pracy wskazano przy­
czyny zwolnienia, co mogłe utrudniać uzyskanie przez Józefa 
C. innego zatrudnienia. Niepodjęcie przez niego samego żad­
nych starań w celu sprostowania wadliwej treści świadectwa 
może mu być poczytane za przyczynienie sie do szkody, jaką 
poniósł w związku z nieuzyskaniem lub onóżnieniem uzyska­
nia pracy. Nałożony bowiem na zakład pracy obowiązek 
wydania właściwego świadectwa, nie zwalnia pracownika od 
podjęcia starań w kierownictwie przedsiębiorstwa lub w or­
ganach związków zawodowych w obronie swych praw. Brak 
jakiejkolwiek inicjatywy w tym kierunku ze strony powoda 
nie zwalnia jednak z kolei od odpowiedzialności pracodawcy. 
W tych warunkach Sąd Najwyższy uznał za słuszne zasadze­
nie na rzecz Józefa C. połowy dochodzonej przez niego 
------------ M M
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Kupię karoserię do War­
szawy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4646g.
Kupię prasę PS-1. Pawlic 
ki, Wiry, pow. Poznań, 
tel. 36.4659g
Kupię flet - majorowski. 
Adres: Jerzy Szała, Janu 
szewice, poczta Granowo, 
pow. Nowy Tomyśl. 4694g
Kupię meble używane. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4764g.
Kupię altówkę, wiolon­
czelę i skrzypce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4817g.  
Kupię ciągnik Ursus C 328, 
C 325. Może być do re­
montu. Kazimierz Najdek 
— Żukowo, poczta Pamiąt 
kowo, powiat Oborniki 
Wlkp. 4891g
Kupię garaż blaszany 3X5. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 4981g.
Wózek inwalidzki Velorex 
250 ccm, sprawny do jaz­
dy, sprzedam. Informacje 
telefon 339-92 . 6699g
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów doświetlone Euro- 
cross, Zelandia, Potentat. 
Odbiór luty. Tel. 707-25.

4950g
Kuchnię gazową jugosło­
wiańską, mało używaną — 
sprzedam, 1.700 zł. Tele­
fon 477-68. 6694g
Sprzedam motocykl WFM 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań, tel. 608-55, godz. 
16—17.6787g
Sprzedam suknię ślubną 
z gipiyry. Podlewska, tel. 
400-40. 5557g
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę dziewiarską, nową, 
Veritas, jedna płyta meta
Iowa. Tel. 738-89 po 16. 
_____  6789g

Sprzedam matecznik chry 
zantem Tangerine May- 
ford, Crimsone oraz mie­
szankę wyka, peluszka, 
owies. Telefon Biedrusko 
29. 4352g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Armii Czer­
wonej 61 w podwórzu.

5453g
Sprzedam pianino Hintze 
Dzierżyńskiego 10 m. 13 
Budnik. 5073g
Motocykl Jawa CZ sprze­
dam względnie zamienię 
na 250, lub MZ Józef 
Szczepaniak. Robakowo, 
pow. Śrem. 5070g
Wzmacniacz kolumny mi­
krofony sprzedam. Mełec 
kiego 28 m. 27. 5108g
Platformę konną na 1,5 
tony sprzedam. Luboń 3, 
ul. Rejtana 6. 5119g
Sprzedam Kaszubkę oraz 
szablę dragońską komplet 
ną, rok 1849. Prądzyńskle- 
go 14a m. 3. 5147g
Sprzedam tanio stołowy, 
sypialnię, kuchnię, adap­
ter, bujak gięty, parasol 
ogrodowy i inne. Poznań, 
ul. Rubież 29, Naramowi­
ce.5161g
Sprzedam pralkę SHL — 
prawie nową. Oglądać 
przed południem: Przemy 
słowa 11 m. 3. 4677g
Sprzedam sax tenor Sel- 
mer Marx USA, 30.000 zł, 
flet Noble - Francja, 8.000 
zł. Kramarska 1 m. 12a.

4864g
Meble po likwidacji mie­
szkania tanio sprzedam. 
Woźniak, Głogowska 58.
__ ____ 4855g

Fortepian krótki, z powo­
du likwidacji mieszkania 
tanio sprzedam. Woźniak, 
Głogowska 58. 4854g

e Samochody
Chevrolet, rocznik 51 — 
sprzedąm lub zamienię 
na MZ. Krańcowa 39.

4918g

4 O»O« WTFI KOPO’ W’ A 
25 II 1972 Nr 47 (87091

Kupię samochód do 40 tys. 
zł. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6474g.
Sprzedam „Moskwicza
408”, 1968 r. Nowy Tomyśl 
tel. 492. 5242g

Przedsiębiorstwo Obrotu Tworzywami Sztucznymi 
„CHEMIPLAST”

Gliwice, ul. Marchlewskiego 6, telefon 91-43-20
* sprzeda w roku bieżącym i latach następnych

TORBY I SIATKI OPAKOWANIOWE
TYPU „NETLON"

produkowane we wszystkich podstawowych kolorach.
Siatki bezwęzełkowe stanowią ekonomiczny i bardzo atrak­
cyjny materiał opakowaniowy do pakowania towarów 
w sposób ręczny, mechaniczny i zautomatyzowany.

V typ „MINI” nr 1" — cena zbytu 398 zł/1000 m, 
szerokość oczka 4—6 mm, szerokość siatki 170—210 mm;

• typ „MINI” nr 2" — cena zbytu 590 zł/1000 m, 
szerokość oczka 4—6 mm, szerokość siatki 280—320 mm;

• typ „CARO” nr 1" — cena zbytu 563 zł/1000 m, 
szerokość oczka 9—14 mm, szerokość siatki 170—210 mm;

• typ „ROMB” nr 1" — cena zbytu 525 zł/1000 m, 
szerokość oczka 10—15 mm, szerokość siatki 280—320 mm.

Zamówienia należy kierować do
Wojewódzkich Hurtowni Wyrobów Przemysłu Chemicznego. 

K1093

Kupię Fiat 125 P, fabry­
cznie nowy. Oferty z po­
daniem koloru kierować 
Henryk Mutka. Kruszewo 
pow. Czarnków. 5098g

Sprzedam samochód oso­
bowy prawie nowy marki 
Warszawa typ M-20. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5153g.

Samochód ciężarowy Star- 
25, na chodzie — tanio 
sprzedam. Eugeniusz Sku 
ra. Gryfów Śląski, ul. M. 
Buczka, Wylot 9. K1261

Sprzedam Nysę 504, po ka 
pitalnym remoncie z gwa 
rancją zgłoszenia Swa­
rzędz, Warszawska 9a 
warsztat. 5024g
Sprzedam lub zamienię 
Volkswagen 1200, na sa­
mochód 4-drzwiowy (War 
szawa 223, Moskwicza 408 
itp.). Bnin, Plac Kasprza­
ka 4. 5066g

Pilnie sprzedam Syrenę 
104 — 40 tys. Ryszard Ku- 
żaj, Leśnictwo Krotoszyn, 
ul. Sulmierzycka 130, tel. 
447. 190p
Sprzedam okazyjnie Syre 
nę 103, stan b. dobry. An­
drzej Lubik, Mościejewo, 
p-ta Kwilcz, pow. Między 
chód. 197p

• Lokale
Spółdzielcze mieszkanie
M-2 Osiedle Piastowskie 
(3 piętro), zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią, ła­
zienką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6794g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, 88 m’, 2 poko­
je, kuchnia, łazienka, du­
ży korytarz, telefon, I ptr. 
— śródmieście, na mniej­
sze, własnościowe lub wy 
łączone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5612g.

Pokój 2 panom wynajmę. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5028g.
Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Wiadomość 
Poznań, Armii Czerwonej 
75 m. 50. 5063g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe do 3 pokoi względ 
nie piętro do 200.000 zł. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4883g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4888g.
Poszukuję pokoju 1-oso- 
bowego z osobnym wej­
ściem c.o. na okres l'/i 
roku. Cena obojętna. Płat 
ne miesięcznie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4887g.
Dwuosobowy pokó, wy­
najmę. Głogowska 245a. 
_____________________ 4917g 
Dozorstwo pokój kuchnia 
zamienię na mieszkanie 
samodzielne bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4941g.

Rencistka pilnie poszuku­
je pokoju pustego lub 
umeblowanego — płatne 
*/« roku z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4940g.
Zamienię dwa pokoje 
kuchnie, łazienka Jeżyce 
na równorzędne lub 2 X 
pokój kuchnia. Poznań — 
Inowrocław — Toruń. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4942g.

Zamienię 2 pokoje miesz­
kanie komfort łazienka, 
balkon, c.o. w Szczecinie 
na pokój z kuchnią lub 
kawalerkę w nowym bu­
downictwie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4988g.

REGIONALNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„RENOM A” 

Poznań, ul. Szewska 7
uprzejmie informuje PT klientów, że 
w zakładzie usługowym nr 9 przy 
ul. Wodnej 2/4

URUCHOMIONA ZOSTAŁA

WYPOŻYCZALNIA
STROJÓW OKOLICZNOŚCIOWYCH
ZAPRASZAMY w godz. od 10—18 

poniedziałek od 12—18 
K585

Budowlano-Montażowa Spółdzielnia Pracy 
„PIAST" w POZNANIU,

ul. Kraszewskiego 10

zawiadamia, że z dniem 23 lutego 1972 roku 
zostaną zmienione dotychczasowe 
numery telefonów 462-41 i 440-17 
na numer wywoławczy centrali

432-89
K1522

Przedsiębiorstwo Hydro­
geologiczne w Poznaniu, 
ul. Wilczak 45/7, poszuku­
je do wynajęcia pokój dla 
pracowniczki zatrudnio­
nej na stanowisku specja­
listy wiertnika (osoba sa­
motna). Oferty prosimy 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla K1649.

O Nieruchomości
Wolnostojąca 6-pokojowa 
willa, rok budowy 1938, 
cała podpiwniczona, wyso 
kimi piwnicami, wyłączo­
na, z ogrodem, garażem 
nadająca się na warsztat 
i inny przemysł. Cena 
przystępna, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6927g.

Gniezno! Dom jednopię­
trowy, ogrodem, mieszka­
niem — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 194p.

Kupię domek jednorodzln 
ny na peryferiach względ 
nie przy mieście, z dział­
ką 0,5 ha. Oferty kiero­
wać: Franciszek Olek, Li­
pie Góry, pow. Strzelce 
Kraj., Zielonogórskie.
 192p 
Gospodarstwo, stan do­
bry, 12,5 ha, komplet ma­
szyn rolniczych — sprze­
dam. Franciszek Olek, Li­
pie Góry, pow. Strzelce 
Krajeńskie, Zielonogór­
skie. 191p

Sprzedam działkę rolną 
3.500 m‘ posadzonych 75, 
drzewek. Cena 15.000, Ko­
ściuszki 104 m. 5. 4915g

Sprzedam dom ogrodem. 
Koźmin Wlkp. 1 Maja 24. 

4934g

Dom piętrowy z ogrodem 
centrum Śremu sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4932g.

Działkę ogrodniczą tuż 
przy wodzie do 1 ha ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4931g,

Działkę camping tuż przy 
wodzie kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4930g.

Sprzedam parcelę 1460 m* 
Junikowo. Wiadomość 
Fabryczna 6, tel. 301-01.

__________ 4975g
Sprzedam 11 mórg ziemi 
pszenno - buraczanej o- 
grodniczej drenowanej 
przy szosie Kórnik—Śro­
da woj. Poznańskie. Wia­
domość Stefan Antko­
wiak, Warszawa, ul. Ur­
banistów 4 m. 65. 4983g
Dom dwurodzinny 6 pokoi 
wyłączony, spiesznie sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5041g.
Połowę działki ogrodni­
czej 3.000 m‘ — zabudowa 
bliźniacza, Złotnik! pod 
Poznaniem, zamienię na 
małą działkę. Puszczyko­
wo. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5057g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą. Ostrowski, Oborni­
ki, 25 Stycznia 17, 5087g 

3,5 ha ziemi, nadającej się 
pod ogrodnictwo, przy je­
ziorze, w tym 1 ha plan­
tacji truskawek, bliska 
Gdańska — pilnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-17585, 

KI 69!
Sprzedam opłotowaną 
działkę budowlaną 4.15( 
m*. altana, studnia, drze­
wa owocowe w Szamotu­
łach. Trojanek, Szamo­
tuły. 5067g
Sprzedam dom piętrowy, 
wyłączony, wolny, z po­
mieszczeniem na warsz­
tat. Śrem, Plac 20 Paź­
dziernika 23. 5074g
Gospodarstwo rolne 13 ha, 
z zabudowaniami, w Dzie 
kanowicach, oraz 4 ha 
gruntu w Dobczycach, 3 
ha w jednym kawałku 
przy szosie — sprzedam, 
Anna Hyżowa, p-ta Dzie­
kanowice, pow. Myśleni­
ce. K1045
Sprzedam parcele 3,25 ha; 
prawo zabudowy w Wrzes 
ni, ul. Witkowska. Adres 
Września, Powstańców 
Wlkp. 27. 

5019g
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domku bliźniacze­
go dwurodzinnego w Po­
znaniu. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5018g.

Kupię parcelę budowlaną 
Poznań lub Puszczykowo. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5023g.
Kupię uzbrojoną parcelę 
pod budowę domu bliźnia 
czego domu jednorodzin­
nego względnie 1/2 bliź­
niaka w Poznaniu blisko 
komunikacji. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5044g.

Willa wyłączona cała wol 
na z ogrodem, garażem 
sprzedam. Cena 400.000. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5042g.

© Różne
Carpigiani — automat do 
lodów wydzierżawię. Ocze 
kuję propozycji. Sopot — 
telefon 51-31-74 wieczo­
rem. K1699

Kupię piec gazowo-węglo 
wy, ul. Rawlcka 82, (Gór- 
czyn). 5065g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 4358g
Szyjemy miarowo płasz­
cze, ubrania, spodnie, o- 
dzież z tkanin lakiero­
wanych. Czerwonej Ar­
mii 9, podwórze. 5022g

Czyszczenie pierza, puchu 
na poczekaniu. Poznań, 
ul. Małeckiego 34. 5033g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 5911g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, lakierowanie. 
Telefon 67-11-24. 7144g
Użytkownicy samochodów 
..Syrena”! Zakładam na 
Doczekaniu amortyzator 
przekładni biegów, rewe­
lacyjnie poprawiający 
zmianę biegów i eliminu­
jący drgania drążka. Wzór 
prawnie zastrzeżony. Piąt­
kowo, Obornicka 66.
______________________ 45235
Balustrady, bramy, furtki, 
ogrodzenia, kraty ozdob­
ne, drabiny, konstrukcje 
metalowe, stelaże wyko­
nuje na raty ORS, za go­
tówkę. Cena, wzory do u- 
zgodnienia. Poznań-Swier- 
czewo, Jaszuńskiego 12, 
tel. 204-45. 2383g

O Matrymonialne
Samotna pozna pana sa­
motnego lat 61—65, bez 
nałogów. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5049g»



POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 

w Poznaniu, ul. Komandoria 5 
zawiadamiają P. T. przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne, że dla ułatwienia 

Im zaopatrzenia się w denaturat
PROWADZĄ SPRZEDAŻ

Pracownicy poszukiwani

denaturatu Juzem
(nie butelkowanego)

Odbioru denaturatu należy dokonywać własnym 
środkiem lokomocji, do naczyń własnych odbior­
cy przystosowanych do nałożenia plomb, na pod­
stawie pisemnego zamówienia i upoważnienia.
Magazyn czynny jest codziennie od godz. 7—12, 
w soboty od 7 — 10, z wyjątkiem ostatnich

3 dni każdego miesiąca. K1359

Hurtownia WPHS w Poznaniu, pl. Wolności nr 4 — 
zatrudni zaraz:

— REWIDENTÓW MAGAZYNOWYCH — wykształ­
cenie średnie ekonomiczne, 6 lat praktyki w za­
wodach ekonomicznych;

— ST. MAGAZYNIERÓW — wykształcenie średnie 
wzgl. niepełne średnie plus 5 lat praktyki;

— ROBOTNIKÓW magazynowych i PRACOWNI­
KÓW ekipy za i wyładunkowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji
Kadr — pokój nr 9.

SPRĘŻYNY

nietypowe do: maszyn urządzeń
technicznych—motoryzacji w seriach 

prototypowych i krótkich

WYKONUJE
Rzem. Spółdzielnia Zaop. i Zbytu
Produkcji Różnej i Usług
Poznań — ul. Woźna 13 — tel. 541-00

K861

OSTRZEŻENIE
Zespół Wojewódzkich Przychodni Specjalistycz­
nych w Poznaniu, ul. Słowackiego 8/10 — ostrzega 
przed kupnem skradzionego silnika elektrycz­
nego nr 87035 do maszyny do szycia „Łucznik”
oraz projektora małoobrazkowego. KI 608

Matrymonialne
Pani lat 34, pozna samot­
nego pana do lat 45, z 
wykształceniem wyższym 
lub średnim z mieszka­
niem w Poznaniu. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4858g.

Panna lat 22 pozna kawa 
lera. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4612g.

Panna lat 24, wykształce­
nie średnie, materialnie 
niezależna pozna pana w
celu matrymonialnym.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4897g.

Ważne mecze
koszykarek AZS-u

K1519
Zakład Robót Zmechanizowanych - Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych -w Poznaniu —
zatrudni zaraz w Poznaniu oraz na terenie woje­
wództwa poznańskiego, wrocławskiego, katowickiego 
i opolskiego:

— ŚLUSARZY samochodowych i sprzętu
wego, 
ELEKTRYKÓW sieciowych. 
TOKARZY,
SPAWACZY elektrycznych i gazowych. 
OPERATORÓW " ’ ---------------
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW

NA 
NA 
NA 
NA

KIEROWCÓW II i I

KOPARKI, 
SPYCHARKI, 
OTACZARKI, 
BETONIARKI, 
kat. prawa jazdy.

drogo-

Wymagane uprawnienia na wymieniony sprzęt.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. Noclegi zapewniamy.
Zgłoszenia osobiste 1 pisemne kierować pod adresem 

Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, ul. 
Druskienicka, telefon 435-26.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan (autobus
nr 60, 68 i 72). K1475
Huta Szkła - Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobie­
dziskach, ul. Fabryczna 4, telefon 41 i 122 — przyjmle: 

— GŁÓWNEGO MECHANIKA, wymagane wyższe 
względnie średnie wykształcenie mechaniczne 
oraz praktyka;

— REF. EKONOMICZNEGO, wymagane średnie 
wykształcenie oraz znajomość maszynopisania. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w referacie 
kadr Spółdzielni. K815
KOBIETY do pracy w charakterze salowych przyj- 
mie Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, 
ul. Szkolna 8/12.

Uposażenie wg. obowiązującej siatki płac plus 
bezpłatne wyżywienie w godzinach pracy. K103O

Hokej na lodzie

Czekamy na awans
Kolejna seria spotkań mistrzowskich w koszykówce upłynie w Po­

znaniu pod znakiem występów naszych pań. Koszykarki Lecha i 
AZS-u rozegrają najbliższe mecze przed własną publicznością i ma­
my nadzieję, zdobędą komplet punktów. Zwłaszcza bardzo się one 
przydadzą poznańskim akademiczkom.

Już w najbliższych dniach wiel­
kopolskie zespoły hokeja na lo­
dzie, rozpoczynają walkę o awans 
do klas wyższych. W gronie senio-
rów drużyna Zjednoczonych

Polska - NRF15:16
Znów różnicą
jednej bramki

W rewanżowym meczu piłki 
ręcznej Polska przegrała z NRF 
15:16 (8:10).

Wczorajszy mecz miał ciekaw­
szy i bardziej wyrównany prze­
bieg od środowego pojedynku 
NRF — Polska (17:16). Niestety go­
spodarze znów popełniali sporo 
błędów w pierwszych minutach 
gry. Starali się odrobić straty 
ciągłymi atakami pod których na 
porem gubiła się niemiecka obro 
na. Nasi piłkarze byli okresami 
bliscy remisu z jedną z najlep­
szych drużyn świata, wyrównują­
cej bramki nie udało się jednak 
uzyskać.

W meczu rewanżowym cała dru 
żyna wykazała bardziej bojową po 
stawę niż w środowym pojedyn­
ku. Najskuteczniejszymi zawodni-

Sytuacja koszykarek AZS-u w I 
lidze nie jest najlepsza, ale natu­
ralnie nie beznadziejna. Zajmują 
one aktualnie 6 miejsce w tabeli, 
mając o dwa zwycięstwa więcej 
od AZS-u Lublin (siódma pozycja) 
i Korony Kraków (ósma). Piąta w 
tabeli Polonia Warszawa, wyprze­
dza poznańskie akademiczki rów­
nież o dwa zwycięstwa. Tak więc 
walka o utrzymanie w ekstrakla­
sie powinna rozegrać się pomiędzy 
akademickimi zespołami z Pozna­
nia i Lublina oraz Koroną.

Wszystko wskazuje na to, że naj 
bliższa seria spotkań będzie miała 
decydujące znaczenie dla dalszych 
losów tych drużyn. Poznański 
AZS podejmuje u siebie swoje ko­
leżanki zrzeszeniowe z Lublina, a 
Korona przyjeżdża do Lecha. Za­
kładając, że wszystkie spotkania 
zakończą się zwycięstwami drużyn 
gospodarzy, będziemy mogli być
spokojni dalszy ligowy byt

Kawaler lat 25 wykształ­
cenie średnie wysoki bru 
net pozna pannę z ogrod 
nictwem względnie dob­
rze sytuowaną. Cel ma­
trymonialny. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4879g.

Kawaler, rolnik posiada­
jący gospodarstwo na
przedmieściu 
zna miła i 
panią do lat 
trymonialny.

Poznania po 
gospodarną 

35. Cel ma- 
Oferty „Pra

sa” Grunwaldzka 19 dla 
4921g.

Rozwiedziona lat 32 z 
synkiem średnie wykształ 
cenie, pozna odpowied­
niego pana w celu ma-

Emerytka dobrej prezen­
cji z mieszkaniem poślubi 
wdowca do lat 64. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4943g.

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu zatrudni zaraz, na budowach prowadzonych na 
terenie Poznania, Konina, Gniezna, Jarocina, Ostro­
wa Wlkp. i Leszna następujących pracowników:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych i 
uprawnieniami na stanowiska kierowników 
obiektów (robót)

— MAJSTRÓW budowlanych
— INSPEKTORA gospodarki materiałowej
— ST. KSIĘGOWEGO
— MURARZY
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— ELEKTROMONTERÓW
— SPAWACZY do robót inst.-sanit.
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w 

Budownictwie.
Dla zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie 

w hotelach robotniczych.
Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela Dział 

Zatrudnienia i Płac PRK-10, w Poznaniu, ul. Rataj-

kami byli: Zawada, 
Lech i Szolc. Trener 
stwierdził po meczu, 
tak jak w czwartek 
NRF jego podopieczni

Wachowicz, 
Czerwiński 
że grając 

z drużyną 
mają wiel

ką szansę awansu do turnieju 
olimpijskiego w Monachium.

(o-za)

'dalekopisemi

trymonialnym. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4886g.

Panna lat 23, posiadająca 
większe gospodarstwo roi 
ne pozna pana w celu ma 
trymonialnym. Fotografie 
mile widziane. Zwrot 1 
dyskrecja zapewnione. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4896g.

Panna po trzydziestce z 
mieszkaniem pozna kawa 
lera do lat 45. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4971g.

czaka 26 pokój 10. KI 273
Poznańskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego w Po­
znaniu, ul. Przemysłowa 15/17. zatrudnią zaraz

SZEWCÓW kwalifikowanych wzgl. przyuczo­
nych w zawodzie obuwniczym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje sekcja osobowa zakładów

I ptr. pok. 114 w godz. od 11—14. K1543

I

DOOKOŁA KUBY
Zwycięzcą VIII etapu kolarskie 

go wyścigu dookoła Kuby został 
Polak Mieczysław Nowicki, który 
trasę długości 180 km przejechał
W 4:03.42 
etapie był 
czorowski 
zajmują 6

godz. Godras na tym 
5, Głowacki — 12 a Ka
24. Zespołowo Polacy
miejsce.

LIGA HOKEJA

Samotna, niezależna z 
działką pod budowę blis­
ko Poznania, poślubi pa­
na z dobrym charakte-. 
rem, najchętniej rzemieśl 
nlka do lat 55. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 79 dla ,164p.

Samotny wdowiec na sta 
nowisku pozna miłą pa­
nią, dobrej prezencji, 
wiek 30—48. Cel matrymo 
nialny. Zdjęcia mile wi­
dziane. Dyskrecja 1 zwrot 
zapewnione. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3965-;.

Panna, lat 34 i wdowa, 
lat 35, poznają panów z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny; Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3918g.

+ Dnia 23 lutego 1972 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach ukochany mój mąż, nasz 

ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 86, 
śp.

emerytowany profesor 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza, 

były profesor Uniwersytetu w Rzymie

dr ROMAN POLLAK
odznaczony dwukrotnie Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Komandoria 
włoskiego Orderu Corona d’Italia oraz innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 lutego 
br. na cmentarzu junikowskim o godzinie 12.15.

Żona, córka, wnuk z żoną i prawnuk
Ul. Libelta 24 m. 8. 6929g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 lutego 1972 r. zakończył swoje pracowite 

życie, przeżywszy lat 72. śp.

STANISŁAW KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Poznań, Chudoby 16 m. 5. 7109g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 lutego 1972 r. zmarła po ciężkich cierpie­

niach, nasza najukochańsza żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 49, śp.

MARIA KOWALSKA
z domu SZYSZKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.30 na Górczynie.

Pogrążony w smutku

sobotę, dnia 26 brn.

Poznań, Czesława 19 a m.
mąż z rodziną

7097g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 23 lutego 1972 r. zmarł nagle, opatbzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, najtros­
kliwszy tatuś, przeżywszy lat 57. śp.

MARIAN LEWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym starołęc- 
kim.

Strapieni 
żona, córka i synowie

Poznań, ul. Jutrzenka 4 b m. 13. 6883gpr.

Narząd Aptek Wojew. Poznańskiego i m. Poznania 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61, zatrudni na okres 
sezonu letniego 1972

Rewanżowa runda rozgrywek 
I ligi hokeja na lodzie zakończy 
ła się niespodziankami. Bydgoska 
Polonia nieoczekiwanie choć zu­
pełnie zasłużenie wygrała z wi­
cemistrzem Polski Naprzodem Ja­
nów 7:3 (3:1, 2:1, 2:1). O drugą nie
spodziankę postarał się GKS

do

Kierownika Ośrodka 
Intendenta 
Ratownika 
Kucharkę 
Pomoce kuchenne 
Sprzątaczkę

— (od 
— (od 
— (od 
— (od 
— (od 
— (od

1. VI. do
8. VI. do

23. IX. 72 r.) (Tychy) zwyciężając silny zespół

15.
8.

VI. do 
VI. do 
VI. do 
VI. do

23.
15.
23.
23.
23.

pracy w Ośrodku Wczasowo-kolonijnym

IX. 72 r.)
IX. 72 r.)
IX. 72 r.)
IX. 72 r.)
IX. 72 r.) 
w Starej

ŁKS 2:1 (0:1, 2:0, 0:0). W
stałych meczach: Baildon

pozo- 
(Kat.)

Rogoźnicy pow. Człuchów woj. koszalińskie, oraz 
— Wychowawców na kolonie letnie od 29. VI. do 
18. VUL 1972 roku.

Wynagrodzenie wg. obowiązujących przepisów.
Oferty z podaniem dotychczasowego stażu pracy 

i kwalifikacji należy przesłać pod adresem Zarządu 
Aptek Wojew. Poznańskiego i m. Poznania w Poz­
naniu, ul. Bułgarska 59/61 — Sekcja Socjalno-Byto­
wa, do dnia 30. ITT. 1972 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru kandydatów.
K1049

pokonał Unię (Ośw.) 7:2 (2:0, 2:0, 
3:2), Podhale (N. Targ) wygrało z 
Zagłębiem (Sosn.) 8:2 (3:1, 3:1, 2:0) 
a Legia wygrała z GKS (Kat.) 5:3 
(0:1, 3:1, 2:1).

SUKCES LECHOWSKIEGO
W dalszym ciągu turnieju bok­

serskiego rozgrywanego w Mińs­
ku, reprezentant Polski w wadze 
muszęj Lechowski pokonał po za-
ciętym pojedynku srebrnego 
dalistę Spartakiady ZSRR — 
bowskiego.

me- 
Du-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1972 roku zmarł śmiercią tragiczną, 
w 8 roku życia, mój najukochańszy synek, bra­
ciszek, wnuczek i siostrzeniec

KRZYSZTOF RÓZOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 10.25 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, brat, dziadkowie i krewni 

7079g

tDnia 24 lutego 1972 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­

czyła swój pracowity i pełen poświęceń żywot 
w 78 roku życia, moja najdroższa żona, nasza 
ukochana 1 najtroskliwsza matka, siostra, teś­
ciowa 1 babunia, śp.

JÓZEFA VOELKEL
z domu SOBAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godzinie 14 
z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

Pogrążeni w smutku
mąż, dzieci z rodzinami i bracia

Leszno, ul. Słowiańska 35. 7150g

+ W dniu 23 lutego 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, najukochańszy brat, stryj, ku­
zyn i wujek, śp.

ALFRED STACHELSKI
emerytowany st. radca Okr. Dyr. Poczt i Tel.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Kasprzaka 2 a m. 2.

+ W dniu 23 lutego 1972 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana siostra, ciocia 1 szwagierka, śp.

HALINA SZENIC
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 

dnia 26 bm. o godz. 7.45 w kościele Najśw. Zba­
wiciela przy ul. Fredry. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi w tym samym dniu o godz. 11.05 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

siostry, brat i rodzina
6131 P

PIERWSZA PORAŻKA 
GÓRNIKA

AZS-u Poznań. W przeciwnym ra­
zie (ewentualne porażki Lecha 
czy AZŚ-u) mogą nastąpić pewne 
komplikacje, gdyż do zakończenia 
rozgrywek pozostało jeszcze sześć 
kolęjek spotkań. Wierzymy jed­
nak, że przed własną publiczno­
ścią. poznańskie koszykarki będą 
chciały wypaść jak najlepiej i za­
liczą na swoje konto wszystkie 
punkty.

Znacznie trudniejsze zadanie cze 
ka natomiast męski zespół Lecha. 
Wyjeżdża on do Resovii Rzeszów i 
Wisły Kraków. Wisła, co prawda 
straciła już praktycznie szanse na 
tytuł mistrza Polski, ale nadal jest 
bardzo groźnym zespołem, zaś ko­
szykarze z Rzeszowa wałcza o 
utrzymanie się w I lidze i każdy 
punkt liczy się dla nich na przy­
słowiową wagę złota. Walka zapo 
wiada się więc bardzo zacięta.

W II lidze AZS Poznań i Stal 
Ostrów grają na swoim terenie. 
W sobotę i niedzielę będą miały 
za przeciwników zespoły Zastalu 
Zielona Góra i Warty Poznań. Bar 
dzo ciekawie zapowiada się ta kon 
frontacja wielkopolskich drużyn, 
którym co prawda nie „grozi” 
pierwsze miejsce i awans do eks­
traklasy, ale muszą uważać aby 
nie znaleźć się w strefie spadko­
wej. Koszykarki Olimpii wyjeżdża 
ją do Czarnych Szczecin, (s)

Września walczyć będzie o zakwa­
lifikowanie się do II ligi, nato­
miast wśiód juniorów, poznańska 
Cybina ubiega się o awans do cen­
tralnej ligi juniorów.

Jako pierwsi wystartują młodzi 
zawodnicy Cybiny. W niedzielę 27. 
bm. spotkają się oni na wyjeździe 
z RKS Okęcie Warszawa. 4 marca 
grają u siebie z Apatorem Toruń, 
12 marca wyjeżdżają do Wisły 
Tczew, 18 marca przyjmują u sie­
bie Okęcie W-wa, 26 marca re; 
wanż z Apatorem w Toruniu i 
wreszcie 30 marca rozegrają ostat 
nie spotkanie eliminacyjne z Wi­
słą Tczew na poznańskim lodowi­
sku Bogdanka. Zwycięzca tej gru­
py zdobywa awans do centralnej 
ligi juniorów.

O jednego przeciwnika mniej, ma 
ją natomiast hokeiści Zjednoczo­
nych. W swojej grupie (zwycięzca 
automatycznie wchodzi .do II ligi), 
walczą ze Sparta Złotów i Bzurą 
Chodaków. Terminarz spotkań 
Zjednoczonych przedstawia się na­
stępująco: 6 III Zjednoczeni — Cho 
daków, 12 III Sparta — Zjednocze-
ni, 15 III Zjednoczeni
18

Sparta,
III Bzura — Zjednoczeni, (s)

Ukaranie
hokeistów

Powracając z halowych mi­
strzostw Polski w hokeju na tra­
wie w Katowicach, kilku zawodni 
ków poznańskiej Warty wywołało 
w czasie podróży awanturę. Spra­
wą tą zajęło się natychmiast kie­
rownictwo klubu i postanowiło 
ukarać: W. Śmigielskiego i Aumuel 
lera dwuletnią dyskwalifikacją, 
Hyżego i Rotnickiego — dwuletnią 
dyskwalifikacją z zawieszeniem na 
dwa lata.

W stosunku do zawodników Otu 
lakowskiego i Cielucba, którzy są 
członkami kadry olimpijskiej kie­
rownictwo Warty nie zajęło stano 
wiska, przekazując ich sprawę —
zgodnie z regulaminem wła-
dzom PZHT. Związek postanowił 
ukarać ich 2-letnią dyskwalifika­
cją z zawieszeniem na dwa lata 
oraz objęciem obu ukaranych spe­
cjalna kuratelą. (x)

O puchar PZB

Na czterech frontach
Po udanych startach, czterech czołowych drużyn bokserskich okrę­

gu poznańskiego w turnieju o puchar PZB (walczyło 48 najlepszych 
drużyn krajowych), z dużym zainteresowaniem oczekiwać będziemy 
wyników drugiej tury tych rozgrywek w dniach 26 i 27 bm.
W najbliższą sobotę i 

odbędą się następujące
Olimpia gościć / będzie

niedzielę 
mecze: 
drużyny:

prowadzi Prosta — 38 pkt., przed
Zawiszą 34, Wybrzeżem 27

Włókniarza BBTS Bielsko-Biała,
Victorię Jaworzno i Odrę Brzeg. 
Początek pojedynków pierwszego 
dnia o godz. 17, w niedziele o godz. 
10 w hali przy ul. Promienistej. 
Po pierwszej rundzie prowadzi: 
BBTS — 46 pkt., przed Olimpią — 
28. Victorią — 24 i Odra — 21 pkt.

Sokół Piła wystąpi w Warszawie. 
Jego przeciwnicy to: Mazur Ełk.

Czarnymi — 18 pkt.
Zagłębie gościć będzie w Łodzi, 

gdzie wystąpią zespoły miejscowe 
go Widzewa, Brdy Bydgoszcz i 
Startu Elbląg. W punktacji prowa
dzi Zagłębie — 40 pkt., 
tern — 34 oraz Brdą i 
po 24 pkt.

przed Star- 
Widzewem

Spotkanie między reprezentacją 
piłkarską NRD i „Górnikiem” Za­
brze rozegrane w Jenie przynio­
sło zwycięstwo drużynie NRD 2:0 
(2:0). Najlepszym piłkarzem w ze 
spole Górnika był bramkarz Ko- | W Bydgoszczy Prosną bedzie mia 
stka, który obronił wiele celnych ła za przeciwników: Zawiszę, Wy- 
l niebezpiecznych strzałów, (oza) brzeże i Czarnych. W punktacji

Wisła Tczew i Gwardia W-wa. Wy 
। niki I tury: Gwardia — 34 pkt., 
Sokół — 32, Mazur — 29, Wisła — 

I 23 pkt.
| W Bydgoszczy Prosną będzie mia

Dnia 23 lutego 1972 roku zmarł w Poznaniu, 
w 86 roku życia, 

emerytowany profesor zwyczajny
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

prof. dr hab. ROMAN POLLAK
doctor honoris causa Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, były dziekan, prorektor i rektor 
Tajnego Uniwersytetu Ziem Zachodnich, dzia­
łającego w czasie okupacji hitlerowskiej w War­
szawie, były kierownik Katedry Historii Lite­
ratury .Polskiej UAM, członek korespondent 
Polskiej Akademii Umiejętności w Krakowie, 
członek Komisji Literatury Polskiej Polskiej 
Akademii Nauk, członek Rady Naukowej Insty­
tutu Badań Literackich PAN, przewodniczący 
Rady Naukowej Biblioteki Kórnickiej, członek 
i były przewodniczący Komisji Filologicznej 
Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
członek i założyciel włoskiego instytutu „Isti- 
tuto di cultura polacca Attilio Begey” w Tu­
rynie, odznaczony dwukrotnie Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym stracił Wydział Filologiczny UAM 
wybitnego uczonego i znawcę literatury i kul­
tury polskiej, zasłużonego pedagoga i wycho­
wawcę młodych pokoleń uczonych 1 młodzieży 
akademickiej.

Cześć Jego pamięci!
Dziekan i Rada Wydziału Filologicznego 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

Żałobne posiedzenie Senatu Akademickiego 
i Rady Wydziału Filologicznego UAM odbędzie 
się dnia 26 lutego 1972 r. o godz. 10 w gabinecie 
Rektora, uroczyste pożegnanie w westybulu auli 
UAM o godz. 10.45, pogrzeb tego samego dnia 
na cmentarzu na Junikowie o godz. 12.15.

K1831

tDnia 23. TI. 1972 r. zasnął w Panu po przyję­
ciu Sakramentów św.. przeżywszy 67 lat, śp.

ANTONI DERA
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się

w sobotę, dnia 26. II. 1972 r. o godzinie 13.30 
w Kolegiacie w Szamotułach.

W Imieniu stroskanej rodziny 
ks. Marian Dera

6930g
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Na liście 
polskich.

♦ 
czołowych pięściarzy

którzy walczyć będą
(obok zawodników zagranicznych) 
w dniach 3—5 marca br. w trady­
cyjnym turnieju międzynarodo­
wym w Katowicach o „Czarne dia 
menty” znalazł się tylko jeden re
prezentant Poznania 
ski z Olimpii, (p)

Jakubow-

EO

Profesor doktor

ROMAN POLLAK 
urodzony 31 iipca 1886 w Jeleśnej, 

1919—1960 wykładowca, docent, profesor Uniwer-
sytetu im. Adama Mickiewicza Poznaniu,
wieloletni kierownik Katedry Literatury Pol­
skiej UAM, podczas okupacji dziekan i rektor 
Tajnego Uniwersytetu Ziem Zachodnich w War­
szawie i Częstochowie, 1923—1936 czynny nad 
krzewieniem literatury i kultury polskiej we 
Włoszech, były członek Polskiej Akademii Umie­
jętności i szeregu towarzystw naukowych, od­
znaczony dwukrotnie Krzyżem Komandorskim 
Orderu Polonia Restituta i innymi odznaczenia­
mi, trwałych zasług badacz, ofiarny organi­
zator nauki i szlachetny wychowawca młodzieży, 

zmarł 23 lutego 1972 r. w Poznaniu.
Uroczystości żałobne odbędą się w sobotę, 

' dnia 26 bm. o godz. 10.45 w auli UAM, pogrzeb 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Instytut Filologii Polskiej UAM
69282

Dnia 23. II. 1972 r. zmarł

STANISŁAW MECHLIŃSKI
pierwszy prezes naszej Spółdzielni, jeden z lej 
założycieli, który długoletnią pracą w najtrud­
niejszym okresie powstawania pionu inwalidz-
kiego położył duże zasługi dla Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie w naszych sercach.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25. II. br. o godzi­

nie 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
Z żalem żegnają Go

Rada — Zarząd — współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu, ul. Walki Młodych 3
K1832

Dnia 23 lutego 1972 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, znoszonych z anielską cier­
pliwością, przeżywszy 47 lat, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
drogi brat, szwagier, zięć i wujek

EDMUND MAJ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu 1 smutku pogrążone

Poznań, ul. Zegańska.
żona i rodzina

7l18g
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LUTY Cezarego
25

Piątek Słońce: 6.50—17.22

TEATRY |
POLSKI — g. 19 „Pokój na go­

dziny”.
NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.
OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. U „Bałwanko­

wa bajka”, g. 17 „I.udowa szopka 
polska”.

kina
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Złoto Macken- 
ny” (USA 16 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Trzecia część nocy” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Trzy kroki w szaleństwo” (wł.
18 1.). 

BAŁTYK g. 10, „Wydra
pana Grahama” (ang. 7 1.), g. 14, 
17, 20 „Zmierzch bogów” (wł. 18

CZTERNASTKA — g. 10, 13, 16.30, 
19.30 „Mayerling” (fr. 14 1).

GONG — g. 10, 12, 16 „Przywilej” 
(ang. 16 1.), g. 18, 20 „Grzech Azi- 
zy” (ZRA 18 1.).

GRUNWALD — g. 15, 17 „Wiel­
kie wakacje” (fr. 11 1.), g. 19.30 
„Był tu Willie Boy” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Arabeska” (ang. 14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Morderstwo w 
poniedziałek” (NRD 16 1.), g. 19.30 
SDKF „Jubilacik” („Jak w zwier
ciadle”).

MALTA g. 15.45 „Fantomas
contra Scotland Yard” (fr. 14 1.),
g. 18, 20.15 „Jestem 
mężem” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g.
19.30 „Kwiecień” (poi.

OSIEDLE — g. 15.30,

niewiernym

15.30, 17.30, 
16 1.).
18.30 „Wal-

ka o Rzym” cz. I i II (wl.-rum.
14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Kto 
wierzy w bociany” (poi. 16 1.).

PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
lony Piotruś” (fr. 16 1.),
.Świątynia diabła” (jap. 16 1.).
PRZYJAŹŃ — g. 16, 19 „P

Czerwony” (radź. 14 1.).
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30,

20 „Bulłitt” (USA 16 1.). 
RUSAŁKA (Swarzędz)

„Słoń maruda” (poi. 11 1.), g. 17, 
19.30 „Trzecia część nocy” (poi. 18 
1.).

SCALA — g. 16 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 18, 20 
„Narzeczona pirata” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15 „Sza­
leniec z IV laboratorium” (fr. 14 
1.), g. 17.30 „Z zimną krwią” (USA 
18 1.), g. 20 DKF (UR ZMS) — 
seans zamkn.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Nic o niej nie wie­
dząc” (wł. 18 1.). ‘

WILDA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Ci wspaniali młodzieńcy na 
swych szalejących gruchotach”
(ang. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15
ducy kpt. Angela” (rum. 14 1.) 
17, 19.15 „Cyrk straceńców” (t
16 1.).

FOTOPLASTIKON 
„Piękno Szwajcarii”

g.

KONCERTY

Dzięki społecznemu wysiłkowi

Powstał plan zabudowy
znacznego rejonu Antoninka

W założeniach obecnej 5-latki, w myśl uchwał VI Zjazdu 
partii, położono w Poznaniu szczególny nacisk na rozwój 
budownictwa jednorodzinnego. Na ten cel wyznaczono około 
30 hektarów terenów, m. in. na Junikowie i Podolanach. Od 
przyszłego roku budownictwo to, częściowo w formie zor-
ganizowanej, ma być realizowane pod opieką i dzięki 
mocy zakładów pracy.
Wyznaczenie terenu pod bu­

dowę domków to jeszcze nie 
wszystko. Zanim przystąpi się 
do zabudowy danego obszaru 
konieczny jest plan urbani­
styczny. Rozumiejąc te potrze­
by grupa fachowców z Miej­
skiej Pracowni Urbanistycz­
nej przystąpiła w zeszłym ro­
ku do opracowania w czynie 
społecznym planu szczegóło­
wego dla terenu o wielkości 
63 hektarów znajdującego się 
w Antoninku przy ul. Leszka.

Zespół w składzie: mgy inż. 
arch.’ Tądeusz Gałecki, mgr 
inż. arch. Kazimierz Węjchert 
oraz Maria Czemerys przygo­
tował plan urbanistyczny u- 
możliwiający zabudowę tego 
terenu. Przewidziano tu, m. 
in. budowę 292 domków, a 5,7

hektarów wyznaczono pod 
ganizowane budownictwo

po-

zor 
re-

alizowane pod egidą zakła­
dów pracy. Na tym ostatnim 
terenie może powstać, zależ­
nie od typu stawianych bu­
dynków od 120 do 240 dom­
ków.

Na podstawie opracowanego 
planu, który uchwałą Prezy­
dium RN Poznania został za­
twierdzony w połowie stycz­
nia br. można już przystąpić 
do realizacji budownictwa 
jednorodzinnego w Antonin­
ku. (a)

Na rysunku liczbami zaznaczo­
no, m. in. obiekty usługowe, któ­
re już istnieją w granicach oma­
wianego terenu i te, które zosta-

,,Sza-
20g.

,Plac

15g.

„Haj-
g.

(USA
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przyszłości wybudowane.ną

IIIIH ZABUDOWA JEDNORODZINNA

przedszkole żłobek. 5

W miejscu np. oznaczonym nu­
merem 1 ma stanąć szkoła podsta­
wowa. nr 2 — dom rencisty. 3 —

HłHt ZABUDOWA WIELORODZINNA 

ZltLEŃ 

USŁUGI

AULA UAM — g. 17 — IV Kon- 
— - - - stopnia;cert „Pro Sinfonica

dyrygent — Zygmunt Rychter. 
soliści — Janina Baster i Janusz 
Dolny — duet fortepianowy;

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert Zespołu MW-2 — kierownik

AKTUALNOŚCI

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20) wypad­
ki uliczne tel. 99: nagle zachoro­
wania w domu tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cala dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79. Dzierżyńskiego 
294, Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM Fala

1322 m; 8.30 Dla domu i dla cie­
bie; 9 Dla klasy VI (biologia); 9.30
600 sekund z „Paradoksem'
Dla przedszkoli 
szubski”; 10.05 „

Walczyk
9.40 
ka-

.Świadek nieocze-
kiwany” frag. pow.; 10.25 Konc. 
Orkiestry RiTV w Krakowie: 10.50 
Choroby weneryczne nadał groź­
ne; 11 Dla klasy IV Lic. (Prope­
deutyka nauki o społeczeństwie); 
11.20 Mel, z Pragi i Bratysławy; 
12.25 Z poznańskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Dla klasy I i II (wy-

• W 27 rocznicę wyzwolenia 
Poznania dzieci z Pałacu Kultu­
ry i innych świetlic naszego mia 
sta przekazały dzieciom — miesz 
kańcom osiedla „Wierzbak" 50 
własnoręcznie wykonanych ry­
sunków. Wszystkie związane są 
tematycznie z naszym miastem. 
Rysunki, oprawione w pomysło­
we ramki, ozdobią klatki schodo 
we domów tego osiedla. Dzieci 
uczestniczące w tej imprezie zło 
żyły także wiązanki kwiatów 
pod Pomnikiem Bohaterów na 
Cytadeli, (a)

• Biuro Wystaw Artystycznych 
prowadzi od lat stałą wymianę 
druków i wydawnictw z placów­
kami krajowymi i zagranicznymi. 
Powstał z tego interesujący 
zbiór katalogów, zaproszeń, pla­
katów itp. Dla należytego wyko­
rzystania go BWA inicjuje zatem 
dla plastyków, szkół, studentów 
itp. akcję pod nazwą „Dzień In­
formacji". W każdy ostatni piątek 
miesiąca będzie można oglądać 
wspomniane wydawnictwa, by 
czerpać z nich różne wiadomo­
ści i informacje. Pierwsza taka 
okazja — 25 bm. w godz. 10—18.

(c)

przychodnia, a 8 — ośrodek han­
dlowo-usługowy. I.iczba 12 określa 
tereny, które przeznaczono pod 
zabudowę jednorodzinną do re­
alizacji przez zakłady pracy, (a)

chowanie muzyczne): 13.20 Gra
Zespól Akordeonistów: 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14 Rep. literac­
ki; 14.20 Kompozytor tygodnia — 
— J. Haydn; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa i 
Omega; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muzyka i Aktualnoś. 
ci; 19.15 Praca największym do­
brem. czy złem koniecznym?; 
19.30 Z księgarskiej ladv: 19.45 
Konc. życzeń: 20.30 Hej. nie żałuj 
grajku smvka; 21 Gospodarskie 
rozmowy: 21.15 Gra i śpiewa gru­
pa Bemlbek; 21.30 Zagraniczny ka­
lejdoskop kulturalny: 22 Mag. stu­
dencki; 23.15 Wieczorny koncert 
polskiej muzyki kameralne:: 0.10 
Konc. życzeń od Polonii zagra­
nicznej: 0.30 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10,
12.05. 15 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM Fala 407 m
UKF 69,74 MHz; 8.35 Mapa boha-
terstwa: 9 „Górnik”
muzyczny: 
Po jednej

ekspres
9.35 Z życia ZSRR; 9.55
wiosence

sa zakochani
10.25 „Wszv. 
frag. onw ; 

lei i nowej:
13 Czas dobrvch go«nodarzv: 13.15 
„Póki nie będzie słońca” frag.
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opow.; 13.30 Zespół Miliana;
13.40 Proszę mówić słuchamy; 14.05 
Przeboje znad morza Śródziemne­
go; 14.30 Estrada przyjaźni: 14.45 
Konc. z nagrań Chóru a caopella 
PR i TV w Krakowie: 15.20 Ry­
szard Strauss: „Dyl Sowizdrzał”;
15.35 Czytamy „Ruch Muzvczny”;
17.25 Poznański Konc. Życzeń;
17.55 Radioexpress; 18.10 Fel. aktu­
alny; 18.20 „Sonda” — Kampania 
wyborcza w środowiskach wielko 
przemysłowych: 19.15 Lekcja j. 
angielskiego; 19.31 Konc. svmf. po-
święcony utworom Havdna;
21.31 Wiersze T. Moora; 21141 Mu-
zyką rozr.; 22.33 Rep. z konc 
szawskiego Koła ZKP; 23.03 
wieczór gramv.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6 30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22.

War.
Dziś

7.30, 
23.50.

PROGRAM WŁASNY: 16.10 Na 
młodzieżowej estradzie.

PROGRAM III; 
oraz fale krótkie 
i 49 m; 8.05 Mój 
Muzyczna poczta 
szczęśliwy żvwot

UKF 66,62 MHz 
pasma 20. 31, 41 
magnetofon; 8.35 
UKF; 9 „Krótki 
Franciszka Ma-

comhera”; 9.10 Liszt — Trzv sone­
ty Petrarki; 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 Piosenki eon fuoco; 10 T.ek- 
cia J. niemieckiego; 10.15 Audycia 
Radia ONZ: 10.35 Ws7vstko dla 
pań; 11.45 ..Kochałam Tvheriusza” 
— pow : 12.25 Za kierownica: 13 
Na łódzkiej antenie: 15 Japońskie 
kobiety — gaw.; 15.10 Album mu­
zyki uniw.; 15.35 Kwadrans ze 
znakiem zapvtania: 15.50 Mel z 
lodowej tafli; 16.15 Luigi Boccheri-

Kiedy będą meble w blokach HCP?
Kpiny z kontrahenta

Nowe mieszkanie — spełnienie marzeń i rezultat wielolet­
nich nieraz oczekiwań. Sprawa, która po otrzymaniu przy­
działu pochłania najwięcej myśli i... pieniędzy. Każdy bo­
wiem chce mieć je jak najlepiej urządzone i możliwie bez 
większych kłopotów w tym zakresie. Dlatego też z dużym 
entuzjazmem przyjęto propozycję Spółdzielni Mieszkanio­
wej HCP dotyczącą montażu mebli kuchennych przez inwe­
stora jeszcze przed wprowadzeniem się pierwszych lokato­
rów.

Podobnie praktykują i inne 
spółdzielnie; kto tylko wyrazi 
na to ochotę, wybiera z kata­
logu meble kuchenne, płaci za 
nie na konto spółdzielni i o 
nic więcej nie musi się mart­
wić. Teoretycznie. W prakty­
ce bowiem sprawa ta wcale 
nie przedstawia się tak opty­
mistycznie.

zlewozmywaki) w czasie prac 
wykończeniowych. Spółdzielnia 
zbąszyńska miała to wykonać 
dopiero po odbiorze końcowym 
budynku.

szym bloku nadal są nie usunię­
te.

W dwóch oddanych niedaw­
no przez Robotniczą- Spółdziel 
nię Mieszkaniową HCP blo­
kach przy ul. Findera mieszka 
nia otrzymały 242 rodziny. 127 
(czyli ponad 50 proc.) zamówi 
ło meble kuchenne. Pełni op­
tymizmu czekali na realizację 
swych zamówień.

Pierwotny optymizm szybko 
jednak minął po wprowadze­
niu się pierwszych lokatorów. 
Wmontowane szafki okazały 
się zdewastowane, jakość ich 
wykonania również pozosta­
wiała wiele do życzenia. Posy 
pały się reklamacje, których 
dotychczas wykonawca mebli 
nie załatwił.

Bezpośrednim realizatorem 
zamówień mieszkańców jest 
Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Zbąszyniu. Wiedząc jak bardzo 
zabiega ona o wykonywanie 
tych usług na nowych osiedlach 
mieszkaniowych, można było 
sądzić, że ze zobowiązań tych 
wywiąże się należycie i w ter­
minie. Rzeczywistość okazuje 
się inna.

Co prawda w budynku nr 1 
(ul. Findera 62) meble wmon­
towano przed wprowadzeniem 
się mieszkańców, ale... czyn­
ność tę -wykonywano równole­
gle z trwającymi tam robotami 
wykończeniowymi, co rzekomo 
spowodowało liczne usterki 
(poobijanie i porysowanie se­
gmentów).

Dlatego też
Przedsiębiorstwo

Poznańskie 
Budowlane

nr 4, wykonawca bloków, nie 
wyraziło zgody na przeprowa­
dzenie w budynku nr 2 monta 
żu mebli (poza szafkami pod

W „Miesiącu Książki Rolniczej

Seminaria i przeglądy filmowe
W ramach trwającego obecnie „Miesiąca Książki Rolniczej” 

odbywa się w tym tygodniu w Poznaniu szereg ciekawych 
imprez i spotkań z naukowcami oraz działaczami społeczno- 
gospodarczymi. Na seminarium dla młodzieży i studentów 
rolnictwa omówiono nowe przepisy o regulacji własności gos­
podarstw i ochronie gruntów, a także problemy stażu pracy 
w rolnictwie. Podczas wczorajszego dnia ogrodnika doc. 
T. Hołubowicz z WSR w Poznaniu przedstawił na seminarium 
perspektywy i kierunki rozbudowy sadownictwa w Wielko- 
palsce, a dr J. Krause z WSR omówił polskie odmiany roślin 
ozdobnych.

W dniu dzisiejszym poświęconym mechanizatorom rolnic­
twa przewidziano w siedzibie Prezydium WRN trzy semina­
ria na tematy fachowe. Jutro spotkają się z członkami Ze­
społów Młodego Rolnika sekretarz KW PZPR Jerzy Woj- 
tecki i zastępca przewodniczącego Prezydium WRN Bolesław 
Stachowiak.

Ponadto codziennie od godz. 10 do 15 trwają w sali filmo­
wej nr 11 przy ul. Kościuszki 95 przeglądy filmów z dzie- 
dziniy rolnictwa, (emp)

ni „Nocna straż w Madrycie”;
16.30 Piosenki ze znakiem zapyta­
nia; 16.45 Nasz rok 72; 17.05
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Krótki szczęśliwy żywoi Fran­
ciszka Macombera” — pow.; 17.40 
Romanse Paryża; 17.55 Radiowa 
encyklopedia kultury; 18.20 „San. 
tana” na festiwalu w Woodstock; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dźw. — „Ogniem I Mie­
czem”; 19.30 Tylko po portugal­
sko; 19.45 Polityka dla wszystkich; 
20 „Skrzvdła” Paula Mc Cart. 
neya; 20.25 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 21.50 St. Moniuszko

watelskie kl. VII — „Przyroda i 
my”; 12.45—13.15 — Przysposób,
obronne kl. II—III lic. — „Obron­
ny Układ Warszawski”; 15.20 — Po 
litechnika TV — Rysunek technicz-
ny I rok .Zapis konstrukcji'
oraz „Zapis konstrukcji a proces
konstruowania wytwarzania”:

— A. Mickiewicz — Sonety krym­
skie; 22.08 Mahalią Jackson: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Recy­
tuje I. Gogolewski; 23.05 Rapsodie 
Chaczaturiana; 23.50 Śpiewa 
Cembrzyńska.

16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie 
ci — Pora na Telesfora — Rozmo­
wy ze smokiem. Zabawy muzvcz- 
ne film z serii „Przygody Misia 
Colargola”; 17.30 — Nie tylko dla 
pań: 17.50 — Teleskop: 18.10 — Z 
cvk!u — „Historie z tej zielni” — 
„Świat się kurczy”; 18.40 — Śpie­
wa Teresa Tutinas: 19.05 — „Sport, 
turystyka, wypoczynek ludzi pra­
cy”; 19.20 — Dobranoc i Dziennik:
20.05 „Nicholas Nickleby”

Iga

WIADOMOfiCT; 5. 6.30. 7.30 8.30 
10.30. 12.05, 15.30. 17, 18.30. 22.

TELEWIZIA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.35

TV Kurs rolniczy .Użytkowa­
nie i pielęgnacja nabytych loszek
hodowlanych”: 9.30 „Nicholas
Nickleby” — seryjny film angiel­
ski — ode. II pt. „Dothebm-s Hall”; 
9.55—10.25 — Zajęcia techniczne ki.
VIII
10.55
Ernest Bryll

Nowoczesne mieszkanie' 
J polski kl. IV lic.

Rzecz I istopado-
wa; 11.55—12.25 — Wychowanie oby

film seryjny prod. angielskiej — 
ode. II pt. „Dotheboys Hall”: 20.30 
— Kraj; 21.10 — Teatr TV — Alek­
sander Sztejn — „W niewoli cza­
su”. Reź. — T.ech Wojciechowski. 
Wykonawcy; aktorzy scen kato­
wickich; 22 — Dziennik: 22.15 —
,,465 km z Fortuna'
tania

— rep. z powi
złotego medalisty Wojcie-

cha Fortuny; 22.45 — Politechnika 
(powt.).

PROGRAM II: 17 — Z prasy nau 
kowo-technicznej; 17.10 — „W 
środku Polski” — OTV Łódź na 
ekranie; 17.40 — Polski film TV — 
„Dom” — z serii „Czterej pancer­
ni i pies” (ostatni): 18.45 — Jęzvk 
rosyjski: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — TV Giełda Wynalaz­
ków V; 20.45 — 24 godzinv; 21.05 — 
Polski film dokumentalny; 22.15 — 
Język angielski (powt.).

Odbiór nastąpił 8 grudnia ubr. 
Spółdzielnia Stolarzy mimo obiet­
nic nie dostarczyła po tym termi 
nie zamówionych mebli. Czekano 
bezskutecznie 2 tygodnie. 21 grud­
nia ubr. zaczęli się do tego bloku 
wprowadzać pierwsi lokatorzy. 
Zbąszyńska Spółdzielnia miała 
więc montować meble także i po

Mieszkańcy mają pretensje 
do swojej spółdzielni, ta z ko­
lei do SP Stolarzy w Zbąszy­
niu. Pretensje obu stron są 
słuszne. Jednak „Stolarze” po- 
zostają na nie głusi.

15 lutego br. Zarząd Spółdzielni 
wystosował do prezesa SP Stola­
rzy list „ostateczny” (z jego tre­
ścią zostali zapoznani również 
mieszkańcy wymienionych blo­
ków), w którym zarząd domaga 
się kategorycznie natychmiastowe­
go uzupełnienia brakujących me­
bli, zakończenia montażu i usunię 
cia usterek. Jako nieodwołalny 
termin wyznaczono datę 22 lutego. 
Termin już minął, jednak SP Sto 
larzy nie odpowiedziała na ten 
list, ignorując zatem wszelkie mo 
nity zleceniodawców. Mebli na wy 
mianę nadal więc nie ma, pracow

południu. Nie

Do montażu 
w tym bloku 
ro w drugim

robiła tego.
ników montażystów również

pierwszych szafek 
przystąpiono dopie- 
tygodniu stycznia

br. Ciągle jednak nie dostarczano 
pełnych kompletów mebli. W re­
zultacie prace te z niewiadomych 
przyczyn zostały przerwane. Aby 
je przyspieszyć, Spółdzielnia HCP 
zorganizowała ekipę pracowni­
ków, którzy mocowali w ścianach 
haki. Cóż z tego, szafek nadal nie 
ma, poza tym nie miałby ich kto 
montować, bo Zbąszyń nie przysy 
ła również i montażystów.

Wszelkie monity ze strony Spół­
dzielni Mieszkaniowej nie przyno 
szą rezultatów. Usterki w pierw-

trudno spotkać. W ub. poniedzia­
łek o godz. 16 widziano tam jed­
nego. We wtorek również zjawił 
się jeden, ale szybko zniknął. Wy­
gląda to trochę na kpiny ze wszy­
stkich i ze wszystkiego.

Słuszna i uzasadniona jest 
niecierpliwość mieszkańców 
Osiedla „Hetmańskie” i władz
Spółdzielni Mieszkaniowej
HCP. Takie postępowanie ze 
strony „Stolarzy" nie licuje z 
dobrym imieniem spółdzielni, 
która nie wiadomo dlaczego 
podjęła się tych prac skoro nie 
może ich -wykonać.

W. N.

Wyróżnienia dla kombatantów
W ramach obchodów 27 rocznicy wyzwolenia 

spotkali się w tych dniach członkowie Oddziału 
Stare Miasto. Wśród nich byli także Cytadelowcy.
Spotkanie uprzyjemniły wy 

stępy w wykonaniu uczniów 
klas" VI i VIII Szkoły Podsta­
wowej nr 75 im. Powstańców 
Wielkopolskich.

Podczas spotkania

Z

„Nie bądź pan 
taki mądry..." 
Ho czego służy taksówka? 
' ‘ Do przewozu osób, które 

różnych względów nie chcą
skorzystać ze środków miej­
skiej komunikacji?

Pytanie wcale 
dziwne, jak by się 
ku zdawało. Sporo

nie takie 
na począt- 
na ten te-

mat mógłby powiedzieć pan 
mgr K.

Dał się uwieść powszechne­
mu mniemaniu, że taksówka 
jest po to, by ułatwić ludziom 
dotarcie pod potrzebny im 
adres. W stanie silnego ataku 
kamicy nerkowej, z mokrym 
jeszcze zdjęciem rentgenow­
skim w ręku, wsiadł przy szpi 
talu im. Pawłowa (od strony 
Garbar) do taksówki z nume­
rem bocznym 986 i poprosił o 
podwiezienie na ul. Sikorskie­
go. Licznik wybił 11,50 zł. Oso­
ba towarzysząca panu K. wy­
jęła z torebki 100 zł. Rzut oka 
na pasażerów i niezbyt grzecz­
ne „Nie mam drobnych” roz­
pętało poważną dyskusję na 
temat owych „drobnych”, za­
kończoną przez kierowcę auto­
rytatywnym: „Nie bądź pan ta­
ki mądry, nie podskakuj!!” bo 
„Chorych nie mam obowiązku 
wozić, na to jest kolumna sa­
nitarna...””

No i co — do czego służą tak 
sówki?

■ Giooli ścisłości informujemy, 
że rzecz cała miała miejsce 15 
bm. o godz. 23.03, zatem ów 
brak „drobnych” nie bardzo 
był usprawiedliwiony.

A swoją drogą dziwny na­
ród ci kierowcy. Jeden jechał 
niedawno z moją stuzłotówką 
dc najbliższego kiosku, by od­
dać w portierni resztę mi na­
leżną, bowiem spieszyłam się 
na konferencję i nie miałam 
czasu czekać, aż się ją rozmie­
nia przy czym nie doliczył do 
rnęhunku nawet złotówki za 
dodatkowy kurs, drugi awan­
turuje się z powodu drobnych, 
a następnie żąda dopłaty w 
wysokości 1 zł z powodu pos­
toju, spowodowanego sprowo­
kowaną przez niego dyskusją.

(bw)

JESZCZE TRZY DNI — 
DO NIEDZIELI, 27 BM. 
WŁĄCZNIE — MOŻNA 
SPRAWDZAĆ SPISY WY­
BORCÓW.

Poznania 
ZBoWiD

sekretarz
Prezydium DRN — Jerzy Ra­
domski udekorował odznacze­
niami państwowymi zasłużo­
nych członków ZBoWiD. Otrzy 
mali je: Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski — 
Stanisław Neuman, Jan No­
wicki i Franciszek Wika, a 
Złoty Krzyż Zasługi — Monika 
Galica. Pośmiertnie przyzna­
no Srebrny Krzyż Orderu 
Virtuti Militari Janowi Ozię- 
błowskiemu, a Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia 
Polski — Kazimierzowi Ku-: 
charskiemu.

Ponadto 10 powstańców 
śląskich otrzymało nominacje 
na stopień podporucznika, a 4 
na wyższe stopnie oficerskie.

(aj

Ozdobne rękodzieło

W Izbie Rzemieślniczej zorga 
nizowano w holu na I piętrze 
(wejście z ul. Marchlewskie­
go) ekspozycję książek, oprą 
wionych ozdobnie przez bra­
ci Lewandowskich w skórę i 
pergamin. Jest to kolejna eks 
pozycja, przygotowana przez 
działającą przy Izbie Komisję 
Rzemiosł Artystycznych. Wy­
stawę, która łączy się ze sztu 
ką w dawnych wiekach, zwie 
dzać można w godzinach od 
7.30 do 20 do 5 marca br. (b) 

Fot. — M. Myszkowski

INFORMUJEMY
Członkowie Terenowej Organi- 

gacji Emerytów Poznań -— Węzeł 
mogą w poniedziałki, środy i piat 
ki, w godz. 9—11, za okazaniem le­
gitymacji związkowej, odbierać bi 
lety do Opery w biurze przy Dwór 
cu Głównym.

Filia 8 Miejskiej Biblioteki Pu* 
blicznej przy ul. Osinowej 14/16 
zaprasza dzisiaj o godz. 18 na pre­
lekcję dr. W. Miel£zarskie1 pt. 
„Czy warto być lepszym?”. Wstęp 
wolny.

Sekcja Nauczycieli Emerytów —' 
Grunwald, z okazji 27 rocznicy wy 
Zwolenia Poznania zaprasza na 
koncert Chóru Nauczycielskiego 
pod dyrekcja Mariana Nagórskie­
go, który odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17 w świetlicy Szkoły Pod­
stawowej nr 9 przy ul. Łukasze­
wicza.


